Sobota, 16 Listopada 1907. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poswiątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
Pocztą 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokotowskiego, Pasaż Haws- 
manna I 9. —- Listy należy frankować. 


keklaoacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 68. 


Prznumęera(a 


zamiejscowa: 
rocznie 
półrocznie 


I6 K. | miesięcznis 


52 K., | świerórscznie 8 K. — h.f rocznie 
2 K. 70 h.f półrocznie 
W Niemezech Z K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenume.owany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa. 


24 K. | ćwierórocznie . 


E K. 
i2 K. | miesięcznie . 


2 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


TRASIOWO TY PYRZYC OWEJ A] 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9), p N 


| 


Józef Jaegermann, rządowo upowa- 
żniony inżynier cywilny, przeniósł swoją sie- 
dzibę urzędową ze Stanisławowa do Lwowa. 


Obwieszczenia 


amiestnictwa we Lwowie z dnia 14 


listopada b. r. nadać najmiłościwiej staroście, | listopada 1907 1. 141.237 o rozporządzeniu 


Franciszkowi 


Bilińskiemu we Lwowie, | 


c. k. Ministerstwa rolnictwa z doia 7 listo- 


tytuł i charakter radcy Namiestnietwa z uwol- | pada 1907 do 1. 42.058/6125, w sprawie zarzą- 


nieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy są- 
du krajowego w Czerniowcach, lzydorowi 
Scharfenberg-Mayerowi, 
bności przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, tytuł radcy sądu krajo- 
wego wyższego z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po- 
wiatowego Józefa Meixnera z Kimpolungu 
do sądu krajowego w Czernioweach, oraz za- 
mianował radeami sądu krajowego sekretarzy 
sądowych: Michała Koralewieza w Czer- 
miowcach dla Czerniowiec, Krzysztofa J aku- 
bowicza w Suczawie dla Suczawy, dr. Ła- 
zarza Ohrlindera w Czerniowcach i dr. 
Mikołaja Zureana w Suczawie, obu dla 
Czerniowiec, sędziego powiatowego Konstan- 
tego Zentę w Zastawnej dla Suczawy, za- 
stępcę prokuratora Państwa dr. Romulusa 
Reuta w Suczawie radcą sądu krajowego 
i naczelnikiem sądn powiatowego w Kim- 
polungu, i sekretarza sądowego dr. Eugeniu- 
sza Hakmana w Czerniowcach, radcą są- 
du krajowego w Czerniowcach. 


dzeń weterynarno-policyjnych co do wprowa- 
dzania świń z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, i z dnia 
13 listopada 1907 1. 142.354 o ustanowieniu 
stacyi kolejowej „Tłumacz miasto“ stałą sta- 
cyą do ładowania i wyładowywania zwie- 
rząt, — zamieszczone są w „Dzienniku urzę- 
dowym* dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 


przy Sposo- | skiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 listopada. 
Z komisyi ugodowej Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
ugodowej wniósł p. Ohoe przejście do po- 
rządku dziennego nad przedłożeniami ugo- 
dowemi. 

P. Stölzel zwrócił się przeciwko wnio- 
skowi p. Ploja z duia poprzedniego, aby na wy- 
padek, gdyby ugoda do dnia 31 grudnia nie 
byla załatwiona, Rząd rozpoczął natychmiast 
rokowania z rządem węgierskim o zatrzyma- 
nie dotychczasowego stosunku wzajemności, 
jakoteż, aby dążył do tego, iżby przy pono- 
wnych rokowaniach zgodzono się, na pokry- 
wanie wspólnych wydatków według stosun- 
ku kwoty, przyczem kwota miałaby być usta- 
loną według stosunku liczby ludności. Zda- 
niem mowcy wniosek ten na razie jest przed- 
wczesny. 


108) 


CORKA TUSKI 
PRZEZ 


GABRYELĘ ZAPOLSKA. 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


Na ulicach Wareckich, na dziedzińcach, 
za szybami, na tle sehnących w zapomnieniu 
palm widać twarze blade, niespokojne, z o- 
czyma otwartemi tak bardzo szeroko. 

Z takich mieszkanek wychodzą codzien- 
nie jedni i pozostają w nich inni. (i, którzy 
pozostali, czekają przy szybach i patrzą. 
A często i łza po twarzy ścieka. Łza niepo- 
koju. Kto wie? Kto wie? 

U Żebrowskich tak, jak u innych, wszy- 
stko drży niepokojem serca: ludzie, atmosfe- 
ra, niemal ciche sprzęty. Jakieś dziwne wie- 
ści padają dokoła stołu, pod światło domo- 
wej lampy. 

Edek co chwila biegnie na ulicę. Nie 
pomogą prośby i błagania matki, w której 
zbudziła się potęga macierzyństwa z całą si- 
łą. Jakby skrzydła wytrysły jej z ramion i 
pragna ogarnąć wyrywającego się w krwawy 
wir i ciemnię syna. 

Na wszystko Edek odpowiada: — Mu- 
sze — i biegnie z szynelem ledwo narzuco- 
nym w ten grudzień szary i błotny, biegnie 
rozy. rączkowany, rwąc się tam, gdzie już 
strzały słychać. 


# 


Zebrowski wpada do domu, wołając że 
przyniósł wieść wielką. I wszyscy skupiają 
się dokoła niego. 

— Reforma... będzie reforma 
spolszczenie całego szkolnietwa. 

Odwraca się do syna: 


szkół, 


to dla ciebie je- 
szcze, dla ciebie. 

Lecz blada twarz Edka ani drgnie. 

— Och! nie nas brać na kawał! — 
odrzuca hardo. 

I dziw, i dziw. 

Ten stary żyje nadzieją... ten stary 
wierzy, iż to, eo głoszą, będzie. 

Lecz ten młody nie ma nadziei. 
Nie, nie — woła — nie nas brać 
na kawał... 

W tych trywialnych słowach cała tra- 
gedya zwątpienia, cała tragedya przeżytej 
szalonem tempem utraty złudzeń i wiary. 


Noe, ciemno, dni przedwigilijne. 


— Och! gdyby... — jęczy cicho Tu- 
ska. 

Przy końcu stołu siedzi Pita. Światło 
lampy oblewa jej złotą głowę. Pochyla się 
na stół. Bolą ją zęby szalenie. Cierpi już tak 
od kilku dni. Z oczu płyną łzy. Pita zmie- 
niła się bardzo. Jest blada jak opłatek. A w 
oczach ma wyraz dziwny. 

Wyraz tych, którzy tęsknią bardzo, lub 
którzy są nie z tego świata. 
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Mowca nie przesądzając ostatecznego 
głosowania, mniema, że należy odrzucić wszel- 
kie wnioski,. które mają na celu przeszko- 
dzić wszczęciu dyskusyi szczegółowej. 

P. Seitz oświadcza się przeciw tej czę- 
ści wniosku Ploja, której przyjęcie w najle- 
pszym razie przywróciłloby na nowo niepo- 
myślny stan, wytworzony ugodą Szell-Kór- 
ber. Mowca, uważa ów wniosek za zbyte- 
czny. dlatego głosować będzie przeciw niemu. 

W imiennem głosowaniu odrzucono 27 
głosami przeciw 8 wniosek p. Choca o przej- 
ście do porządku dziennego nad ugodą. 

Za wnioskiem głosowali pp. Choc, Adler, 
Laginia, Luksch, Nemec, Ploj, Seitz, Wityk. 

Po wybraniu p. Pergelta sprawozda- 
wea przystąpiła komisya do dyskusyi szeze- 
gółowej, mianowicie przedewszystkiem do 
obrad nad artykułami o prawno-państwowym 
stosunku do Węgier. 

W toku tej dyskusyi zabrał głos P. Pre- 
zydent Ministrów br. Beck. Zajął się on 
głównie stroną prawnopaństwową ugody i 
oświadczył, że mimo formy traktatowej umo- 
wa jest zupełnie identyczna z dawniejszym 
sojuszem. Za wykluczoną uważać należy mo- 
żliwość, aby jakieś państwo zagraniczne na 
podstawie tej umowy stawiało pretensye co 
do nejwiększego uprzywilejowania. Obecna 
ugoda ma tę zaletę, że wiele kwestyj, które 
były dawniej niedokładnie oznaczone, są te- 
raz przedstawione z całą precyzją. 

Br. Beck wyraził w końcu nadzieję, że 
ugoda zarówno w Austryi, jak i na Wę- 
grzech wyda drobre owoce, a co do kwestyi, 
jak ułożą się stosunki po r. 1917, to na ra- 
zie wystarcza stwierdzić, że oba Państwa są 
tak ściśle złączone, iż nie mogą rozejść się 
z soba. 

W podobnym duchu przemawiać również 
szef sekcyi Roessler. 

Następnie p. dr. Okuniewski polemizo- 
wał z onegdajszą mową p. Battaglii i wyra- 
ził imieniem klubu ruskiego zadowolenie z 
powodu zapowiedzi Koła polskiego, że p. 
Abrahamowicz, jako przyszły Minister, nie 
przedstawi Rusinów Koronie, jako nie- 
lojalnych, dalej, że tak przykry dla Rusinów 


— Przecież mnie tylko boli ząb! — 
myśli, nie jestem właściwie chora. 

W bezsenne noce chodzi po saloniku. 
Sprawia jej to ulgę. Chodzi i jęcząc cicho, 
myśli: — Jak dziwnie plotą się jej myśli. 
Błyskawicą przeżywa całe swoje życie. I w 
tej chwili przedstawia się jej, że przecież to 
jej życie to jest nie w porównaniu z tem 
wielkiem, przez które przeżywa teraz zbioro- 
wa dusza. 

— A Tarnawicz ciągle, ciągle tam.... 
Przycisnęła ręce do piersi. 

— (iągle tam... 

Jakaś droga, biedna, samotna postać... 
w głuchej ciszy.... 

Nie. Pita nie śmie powiedzieć sobie, 
że czuje, iż kocha Tarnawicza. Zużyła to sło- 
wo na swe dziecinne uczucie dla rządcy „Ke- 
tlinga“, na przykre i niepokojące dreszcze, 
wiążące ją z Porzyckim. 

Nie śmie powiedzieć tego słowa. Nie 
śmie. 

A przecież właściwie Pita kocha tylko 
Tarnawicza. 


Przez pryzmat czystości nieskalanej zaj- 
rzała w głąb swego serca. 

I gołębiem białym krążyć zaczęła do- 
koła rozkwitłego klombu prawdziwej miłości. 
Po rozesłanym całunie żałobnej ofiary 
młodego życia wstąpiła w świątynię dosko- 
nałego uczucia. 

I gdy on wchodził w ciemnię więzienną, 
która rozjaśniała się dla niego płomieniem 
ofiary, ona od płomieni tych zapalała swe ser- 
ce i teraz kochała — bez skazy, cała dążąe 
ku tym wyżynom, na których wypełniają się 
najszlachetniejsze godziny życia, które mogą 
być zarazem i najboleśniejszemi. 

Lecz szlachetność ich jest tak łagodnie 


ustęp jego mowy w Izbie posłów był tylko 
lapsusem. 

P. dr. Kolischer użalał się, że wy- 
sokie eło od żelaza utrudnia prodakcyę prze- 
mysłową i przemysł przeróbki żelaza. Obni- 
żenie ceł od żelaza jest konieczne, jednak 
kartel do tego nie dopuszcza i to, czego nie 
może uzyskać w Austryi, osiąga przez Wę- 
gry, gdyż eło żelaza nie może być obniżone 
bez porozumienia z Węgrami. Na to złe trze- 
ba znaleźć jakiś sposób. Mowca ostrzegał w 
końcu Rząd, ażeby nie przystępował do pod- 
wyższenia opłat telegraficznych i telefoni- 
eznych z powodu, że ugoda przyznaje tutaj 
autonomię obu Państwom. Już podwyższenie 
porta od listów nie doszło do skutku tylko 
dlatego, że sprzeciwiły się temu Węgry. 

Przemawiali jeszcze pp. dr. Kramarz, 
dr. Ploj i Stoelzel, poczem posiedzenie 
przerwano. 


Zatarg węgiersko-chorwacki. 


Naprężenie stosunków między Chorwa- 
tami i Węgrami wyciska coraz silniejsze pię- 
tno na ceałem życiu publicznem. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, kiedy poseł Budisayljevie w ogól- 
nej dyskusyi nad autonomiczną taryfą cłową 
wygłaszał zażalenia Chorwatów, odebrał mu 
przewodniczący głos. 

Wywołało to burzliwe sceny. 

Następny mowea również przemawiał 
po chorwacku, wśród czego nieustannie wrza- 
ło na ławach posłów chorwackich. 


Chorwacki sekretarz Izby, Pop ovicz, 
opuścił estradę prezydyalną i udał się do 
swych kolegów partyjnych, a gdy przewo- 
dniczący wezwał go, aby wrócił na swe miej- 
see, Popoviecz wśród burzliwych okrzyków od- 
mówił temu wezwaniu. 

Hałas na ławach Chorwatów przemie- 
nił się ostatecznie w zgiełk nie do opisania, 
wśród którego słychać było tylko od czasu 


dźwięczna, tak majestatycznie piękna, iż ból 
nie boli. 

Te chwile przeżywała teraz Pita. Te 
i inne jeszcze. Jakąś dziwną, nieokreśloną 
słodycz, jakby zakończonego istnienia. Chwi- 
lami zdawało się jej, że to, co jej teraz prze- 
znaczone — jest cudem, lecz nie jest dobrem 
z tego Swiata... 

Tak się zdawało Picie, gdy chodziła ci- 
cho, obuta ledwo i owinięta szalem, po sa- 
loniku. 

Swieca dogorywa, palma rzuca dziwne 
cienie. 

— Nie z tego świata... — myśli Pita. 


— Mameiu, pozwól! pozwól mi iść z ta- 
tkg: Już dłużej nie wytrzymam |... Mam- 
GURER 

Pita ręce składa przed matką, tak bar- 
dzo zbolała, zdręczona cierpieniem. 

Tuśka, niespokojna, patrzy na córkę 
wzrokiem niepewnym. | 

— Pozwól! mówi Żebrowski — pozwól! 
Dziewczyna się męczy dwa tygodnie. Wyglą- 
da jak stwór. Przejdziemy szybko, zaledwie 
dwie ulice. Zresztą od wczoraj posterunki po- 
licyantów zajęli konni artylerzyści. Jest ich 
po dwu na każdym rogu. Będzie spokój. 

— Nie! nie! — powtarza Tuska. 

Pita łamie ręce. 

— Zresztą, niech dentysta tu przyj- 
dzie ! 

— Nie chcę! 

— Mamciu! zlituj się! 

Do rąk przypada matce, oślepiona bo- 
łem. Zęby jej drżą ze zdenerwowania. Łzy 
zalewają oczy. 
Idźcie! mówi wreszcie Tuska 


idźele. 


(Dokończenie nastąpi). 


do czasu okrzyki: „Skandal, tak nie można 
obradować! Tyrani! 

Przewodniczący wiceprezydent Navay 
odebrał kilku moweom chorwackim po ko- 
lei głos i oświadczył, że sprawę tę odda ko- 
misyi nietykalności poselskiej. Cała Izba, z wy- 
jątkiem Chorwatów, przyjęła to oświadczenie 
żywymi oklaskami. 

Chorwacijnatomiast wołali: „Eljen Per- 
czel! To skandal! Czy to jest wolność sło- 
wa?“ Wrzawa była taka, że przewodniczący 
musiał w końcu posiedzenie przerwać. 

Po przerwie wiceprezydent Navay w 
dłuższej mowie usprawiedliwiał swoje postę- 
powanie dowodząc, że posłowie chorwaccy 
naruszyli regulamin. W dalszym ciągu dy- 
skusyi przemawiało znowu wielu mowców 
chorwackich po chorwacku, udaremniając pra- 
widłowy tok obrad. 

Wczoraj po południu odbyło się w Bu- 
dapeszcie posiedzenie komisyi nietykalności, 
poselskiej Sejmu węgierskiego, na które 
zawezwano czterech posłów chorwackich, 
aby usprawiedliwili się z powodu rzekomych 
obelg i pogróżek rzuconych na przewodni- 
czącego. 

Żądaniu tych posłów, aby im pozwolo- 
no tłumaczyć się w języku chorwackim, od- 
mówiono, a pozwolono im tylko przemawiać 
po węgiersku i po chorwacku. 

Posłowie zaprzeczyli, jakoby byli gro- 
zili przewodniczącemu, mimo to komisya u- 
chwaliła, że mają oni dziś w Izbie publicznie 
przewodniczącego przeprosić. 

Sprawa zajść w Czernowej nie przesta- 
je roznamiętniać umysłów. Weszła ona teraz 
na tory sądowe. 

Mianowicie sąd w Rożnie (Rosenberg) 
uchwalił wytoczyć 18 osobom oskarżenie o 
wywołanie zaburzeń. Oskarżenie zarzuca im 
zmowę celem niedopuszczenia do poświęce- 
nia kościoła w Czernowie, oraz, iż zabrali 
w tym eelu z kościoła wszystkie potrzebne 
sprzęty. Rozprawa odbędzie się prawdopodo- 
bnie w połowie grudnia. 


III. Duma. 


W chwili, kiedy drut telegraficzny przez 
Berlin i Wiedeń niesie nam ciekawe bliższe 
szezegóły z pierwszego posiedzenia Dumy, nie 
zawadzi zebrać garść informacyj o ludziach 
i frakcyach politycznych, którym w nowej 
Izbie przeznaczono z góry pewne mniej lub 
więcej decydujące stanowisko. A prasa ros- 
syjska informacyj takich od kilku dni nie 
szezędzi, zapelniając niemi całe szpalty swych 
wydawnictw, wystarczy więc jeno sięgnąć 


tam i wyłuszczyć co ciekawsze, charaktery- 
styczniejsze. 
Oto n. p. zdaniem Birżewych Wiedo- 


mosti tematem ostatniej rozmowy 
między A. Guczkowem a Stołypinem 
była trzecia Izba, a raczej rola w niej pa- 
„dziernikowców, taktyka tej partyi w stosun- 
ku do „kadetów* oraz możliwe porozumienie 
się obu stronnictw. P. Stołypin miał wyra- 
zić szczerą chęć wspólnej pracy z Izbą pod 
warunkiem, aby utworzone w niej zostało 
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centrum konstytucyjne, opierające się na pro- 
gramie, uwzględniającym wszystkie zasady 
manifestu z d. 30 października. Jako pierw- 
szy krok na drodze tej wspólnej pracy pre- 
zes ministrów wskazał możliwość zniesienia 
w tych warunkach wszelkich ochron nadzwy- 
czajnych i wzmocnionych, aż do stanów wo- 
jennych włącznie. 

A. Gmezkow odpowiedział na to, iż u- 
tworzenie takiego centrum, które byłoby zdol- 
ne do pracy, jest bardzo prawdopodobne, i 
że, o ile mu wiadomo, nie jest wykluczona 
ewentualność udzialu w niem „kadetów“. 

Rozmowa trwała wogóle dość długo i, 
jak dowiadują się Birżewyja Wi iedomosti, 
Guczkow wyniósł z niej jak najpomyślniejsze 
wrażenie co do losów trzeciej Dumy. 

Druga informacya brzmi dla śledzących 
baczniej wewnętrzne przejścia państwa ros- 
syjskiego, niemal sensacyjnie: Stosunek 
najwyższych władz administracyj- 
nych do partyi „kadetów* — pisze Rus- 
skoje Słowo — zaczyna zmieniać się nader 
szybko. Uchwała zjazdu helsingforskiego zo- 
stała natychmiast przesłana telegraficznie do 
Petersburga i wywołała tam w “sferach rzą- 
dowych bardzo silne wrażenie. W uchwale 
sfery te upatrują ostateczne zerwanie „kade- 
tów“ z rewolucyą i przejście do szeregu par- 
tyj, zdolnych do pracy umiarkowanej. Wobec 
tego ewentualność ulegalizowania partyi „ka- 
detów* zaczyna być bliska urzeczywistnienia. 
Prezes ministrów zwraca podobno wielką u- 
wagę na ewolucyę „kadetów“ ku prawicy. 


Gdyby wersya, powtórzona za Russkiem 
Słowem przez całą prasę, okazała się pra- 
wdziwą, wyrósłby istotnie dla skrajnie rea- 
kcyjnych żywiołów w III. Dumie przeciwnik 
omal, że nie do pokonania, a nowej Izbie 
możnaby wróżyć żywot długi. Do. dezśnio 
i talent polityczny „kadetów“, posiadających 
w swem gronie mężów istotnie pod wieloma 
względami wybitnych, połączone z równowa- 
gą i spokojem październikowców, stworzą do- 
piero centrum i liczebnie i jakościowo nie 
do pogardzenia, a obecnemu kierownikowi 
nawy państwowej —o0 ile on rzeczywiście szcze- 
rze owiany jest duchem konstytucyonalizmu 
w europejskiem a nie typowo rossyjskiem 
znaczeniu wyrazu — dadzą podstawę, na któ- 
rej będzie on mógł wytrzymać wszelkie ataki 
„prawdziwie rossyjskich* szowinistów. 

W podobnych warunkach warto ró- 
wnież poznać charakterystyczne sta- 
nowisko, jakie w sprawie centrum konsty- 
tucyjnego zajmuje organ p. Stołypina. 

„Nie trzeba być ai miare wrażli- 
wym — pisze fieez — aby, przysłuchnjąc 
się teraz prasie oficyalnej, uchwycić wyra- 
Źną zmianę w jej tonie. Ani ossija, ani 
tem bardziej Nowoje Wremia nie rozpisuje 
się teraz o reformach. Sam tylko Mienszi- 
kow wspomniał o nich mimochodem, przy- 
czem naturalnie opluł je, jak uniał, na- 
zwawszy wszystko „bezpłodnemmi fantazyami 
biurokratycznemi, najzupełniej obecnie nie- 
właściwemi, kiedy potrzebna jest nahajka i 
kajdanki”. Rossija zaś znalazła sobie temat | 
w codziennem rzucaniu oszczerstw na „ka- 
detów*. Rodząca się idea centrum stała się 
dla niej bête noire. Należy przypuszczać, że 
prasa urzędowa ma specyalne powody oba- 
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WIDMO SZCZEŚCIA. 


(Z franeuskigo). 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Irena wolałaby okolice Luxemburgu, 
ale pani Bertholles chodziło o to, aby mie- 
szkać w sąsiedztwie syna, który zajmował 
przy ulicy Frangois I. pałac, otrzymany przez 
żonę w posagu, młoda dziewczyna więc, która 
po odniesionem w głównej rzeczy zwycięztwie 
była skłonną do wszelkich ustępstw, nie 
sprzeciwiała się temu. 

Zaraz po przybyciu, Irena zabrała się 
do roboty, starając się z tego mieszkania, 
nieznośnego swoją fałszywą elegancją, uczy- 
nić schronisko miłe, nacechowane osobistym 
gustem. Pani Bertholles, znając dobrze zrę- 
czność swojej córki, pozostawiła jej pod tym 
względem zupełną swobodę, tembardziej, że 
brakowało jej szczerego i koniecznego zapału 
do tej czynności, która Irenę radowała. 

Czuła się zupełnie wykolejona. Oczy jej, 
zmęczone niustannym widokiem murów, do 
czego nie były przyzwyczajone, żałowały pię- 
knych alei, gubiących się w tajemniczych 
zakrętach w parku w Tilleuls. Żałowała także 
swojego salonu ze starymi portretami i we- 
randy, tak usposabiającej do skupienia się 
we wspomnieniach, a przyozdobionej o tej 


porze w szkarłat liści dzikiego wina. Rrzy- 
tem, gnębiło ją nieustanne zmęczenie. Bla- 
dość jej i wychudnięcie, które zaniepokoiło 
pastora Lirienx, jeszcze się spotęgowało od 
wyjazdu z Tilleuls. Najmniejsze zmęczenie 
sprowadzało bicie serca, a były dni, w któ- 
rych rozstrój nerwowy dochodził do ostatnich 
granic. Musiała się zdobywać wtedy na bo- 
leśny wysiłek, aby towarzyszyć Irenie na 
dalekie kursy, na które nie uznawała za sto- 
sowne puszczać jej samej. 

— Wiesz dobrze, iż nie czynię tego, 
aby ciebie pilnować — mówiła pani Ber- 
tholles stojąc przed zwierciedlaną szafą i 
kładąc uważnie czarny koronkowy kapelusz 
na włosy starannie przygładzone. Ale 
tutaj istnieje taki zwyczaj, że nie wypada 
pannom biegać ciągle samym po mieście. 
Nie dalej jak wczoraj, Bernard mi mówił, że 
jeden z jego znajomych okazał ździwienie 
spotkawszy ciebie samą jedną w Sorbonie. 

— Powinnaby mama wziąć moją stro- 


nę, zamiast dopomagać do tego szpiego- 
stwa I — odrzekła Irena, zaczerwieniona z 
irytacyi. — Co to Bernarda obchodzi? Ja się 


nie wdaję w krytykowanie jego postępowa- 
nia, a przecież... 

— Zapominasz, że Bernard, o dwana- 
ście lat od ciebie starszy, może czuje się w 
obowiązku niejako ojca ci zastąpić. Wdzięczną 
mu jestem za jego troskliwość. 

— Och, troskliwość! Jego troskliwość 
tylko mi przeszkadzać we wszystkiem umie! A 
jeżeli chodzi o zrobienie mi przyjemności, 
nie myśli o tem wcale, tak samo, jak Klo- 
tylda. Niech mi pozwolą robić co mi się po- 
doba, o nie więcej nie proszę. 

Pod tym względem, Irena była zupeł- 
nie zdecydowana bronić praw swoich. Pani 
Bertholles, zresztą, przekonana, że życie mło- 
dej panny nie może mieć żadnych tajemnic, 
tak samo w Paryżu, jak w Tilleuls, znajdo- 


wiania się tej idei, tak strasznie rzuca się 
wciąż na nią. Nie „wiemy, czy głównym po- 
wodem tego jest nienawiść do kół postępo- 
wych, nazywanych obecnie w języku urzę- 
dowym „radykalizującem sekciarstwem", czy 
też inne jakie kombinacye, dość, że czytel- 
nik odnosi wrażenie, iż organa urzędowe nie 
tyle obawiają się największego nawet zu- 
chwalstwa „rycerzy“, głoszących powrót do 
starego systemu, ile ewentualnego zjedno- 
czenia opozycji z żywiołami umiarkowanymi, 
ale konstytucyjnymi, o ileby żywioły te isto- 
tnie znaleść się dało w Izbie“. 

Zestawiwszy opinie stołypinowskiej pra- 
sy ze słowami Btołypina, dopiero się nie 
nie rozumie: rozbieżność ich zasadnicza po- 
daje w wielką wątpliwość zapewnienia pre- 
miera i zniechęca do jakichkolwiek z nim 
pertraktacyj te polityczne frakcye, które 
szczerze pragną pchnąć Rossyę na konsty- 
tucyjne tory. 

W oryginalnej mozajee nie może bra- 
knąć głosu „prawdziwych Rossyan*. 
I pod tym względem znajdujemy zaspokoje- 
nie łatwo zrozumiałej ciekawości. dłośny 
przywódca skrajnej prawicy, poseł bessarab- 
ski Puryszkiewiez, był w ostatnich czasach 
kilkakrotnie interviewowany przez przedsta- 
wicieli prasy rossyjskiej. Okazało się ostate- 
cznie, iż nie żywi on bynajmniej żadnych 
złych zamiarów względem samej idei parla- 
mentaryzmu. W rozmowie ze współpraco- 
wnikiem Gołosu Moskwy p. Puryszkiewicz 
oświadczył, iż Izba zająć się winna przede- 

wszystkiem sprawą reform agrarnych, oraz 
kwestyą polepszenia bytu duchowieństwa, 
naturalnie prawosławaego. Rzecz prosta, że 
reformy agrarne p. Puryszkiewicz rozumie 
zupełnie inaczej, niż większość w poprze- 
dnich dwóch Tebach. Na zapytanie, czy mo- 
żliwy jest blok prawicy z październikowca- 
mi, odparł poseł bessarabski: 


„Tak, ale tylko z prawem ich skrzy- 
dłem. "Przy wyborze prezydyum zamierzamy 
podzielić stanowiska w ten sposób: na pre- 
zesa powołamy hr. Bobrinskiego lub Cho- 
miakowa, na sekretarza — Połowcewa, na 
jednego z pomoeników sekretarza — Goło- 
wina. 

— A jak panowie zamierzacie zacho- 
wywać się w stosunku do rządu? 

— Na to mogę odpowiedzieć tylko ty- 
le, że będzie to zależało od stanowiska, ja- 
kie uda nam się zająć w Izbie. Obecnie bę- 
dziemy mieli w swoich szeregach wybitne 
siły, jak n. p. Markow (inżynier, poseł z gub. 
kurskiej). Ten nie ustępuja pod względem 
swych kwalifikacyj umysłowych takiemu np. 
Grzegorzowi Petrowowi, a jest biegunowo 
odmiennych od niego zapatrywal". 

Garść ciekawych nowin z tego zaene- 
go obozu przynosi również kijowski ko- 
respondent warszawskiego Gońca: 

Wyhory skończone, przeżywamy nato- 
miast — epilogi. 

Otóż przedewszystkiem „prawdziwie ros- 
syjscy* wyborcy kijowsey zapragnęli uczcić 
„swego* wybrańca, doktora Procenkę — obia- 
dem; ale „ich“ wybraniec dr. Procenko 
obiadu — nie przyjął... Odmowę zaś swoją 
nsprawiedliwił zapewnieniem, że primo do 
skrajnej prawicy siebie nie zalicza i secundo, 


że zapatrywania jego w kwesty żydowskiej 
i wogóle w kwestyi „inorodców* są wrędh 
zapatrywaniom „prawdziwie rossyjskim* prze” 
eiwne. Jaka jest geneza tej zmiany nagłej | 
niespodziewanej — nie wiem. Jak pojmuje 
kwestyę „inorodców* p. Procenko — także | 
nie wiem, albowiem wywiad u pana posła 

wydrukowany w Kijewskich Wiestiach, świade 
czy tylko o nadzwyczajnej ostrożności, która 
nie absolutnie nie wyjaśnia... 

Natomiast drugi epilog rozegra się w.. 
sądzie... 

Po porażce doznanej na wyborach, Sa- 
wenko zapałał takim gniewem, że oskarżył 
na łamach Kijewlanina radę miejską o cały 
szereg malwersacyj wyborczych i został po- 
ciągnięty przez głowę miasta, p. Diakowa, 
do odpowiedzialności za oszczerstwo. Humo- 
ru wszakże nie stracił... i w dzisiejszym Kw 
jewlaminie tak pisze: — „Rossyjskie partye 
w Kijowie powinny seryo zająć się sprawą 
żydowską i wymódz od zbitej z tropu wła” 
dzy, aby Kijów nie tylko na papierze, ale I 
w rzeczywistości leżał po za linią osiedlenia 
żydowskiego. Z Petersburga i Moskwy przed 
stawiciele plemienia pasorzytów także powin- 
ni być usunięci. Pozwolić im, aby ze stolić 
deprawowali całą Rossyę — to znaczy goto- 
wać Rossyi losy Polski. Nierozsądnie, dziko 
i występnie jest zajmować się państwowem 
samobójstwem“. 

W tym samym numerze Kijewianina 
słynny pan Wołyniec, mówiąc nawiasem je- 
den z postów, do Izby, (Wołyniec — pseu- 
donim), usiłuje przekonać „obałamuconych* 
i „łatwowiernych*, że parlamentaryzm nie 
tylko jest dla Rossyi zbyteczny, ale I — zgu- 
bny... Urzędowy herold Kijewlanina grzmi 
tym razem głosem bardzo pewnym.... Tego- 
roczne wybory dodały panom Wołyńcom 
werwy.... Możność przeprowadzenia na posła 
nawet pana Schmidta w Mińsku, przedstawia 
im ładne horoskopy. 


Dzisiaj rano otrzymaliśmy 0 otwar- 
ciu Dumy następujące depesze: 

Petersburg. Wczoraj o godzinie 
Il przed południem w sali Katarzyny pała- 
cu Taurydzkiego zebrali się ministrowie, de- 
putowani i duchowieństwo. Przyjazd posłów 
do pałacu odbył się w zupełnym spokoju. 
Boczne ulice, prowadzące do gmachu, były 
zamknięte przez wojsko. Metropolita Anto- 
niusz wygłosił do posłów mowę powitalną, 
wzywając ich do pracy dla dobra narodu, 
w nierozerwalnej łączności z wielkim carem. 

Następnie odbyło się uroczyste nabo- 
Żeństwo, na którem na żądanie posłów od- 
śpiewano trzykrotnie rossyjski hymn naro- | 
dowy. Wreszcie ministrowie i posłowie zajęli | 
swoje miejsca. | 

Na trybunę wstąpił rzeczywisty taj- 
ny radca Gołubiew i wygłosił następującą 
mowę : 

„Jego Cesarska Mość dał mi zlecenie, 
ażebym w jego imieniu powitał III. Dumę. 
Jego Cesarska Mość prosi o błogosławień- 
stwo Boga dla pracy około przywrócenia po- 
rządku w drogiej ojczyźnie, dla podniesienia 
oświaty i dobrobytu ludu, dla wzmocnienia 
odnowionego porządku państwowego i wiel- 
kiego, niepodzielnego państwa a CAMP" og 
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wała rzeczą zupełnie naturalną, że Irena pra- 
gnęła zachować swobodę ruchów, do której 
była przyzwyczajona; to też wkrótce wyrze- 
kła się nieśmiałych swoich usiłowań pilno- 
wania córki. 

Co prawda, Bernard będzie niezadowo- 
lony, ale czyż nie wydawał się takim zawsze, 
pomimo najgorętszych starań ze strony matki 
i córki, aby mu dogodzić? Zresztą tak rzadko 
się go widywało! Stosunki z domem syna, 
które pani Bertholles wyobrażała sobie, że 
będą bardzo serdeczne, stawały się, przeci- 
wnie, z dniem każdym coraz bardziej kon- 
wencyonalne. Wina, w większej części, spa- 
dała na Klłotyldę. Niezadowolona z sąsiedz- 
twa, które nakładało na nią jeszeze jeden 
więcej trudny obowiązek w egzystencji, 23- 
pełnionej po brzegi niezliezonemi wymaga- 
niami światowemi, znajdowała tysiące pre- 
tekstów, aby się uwolnić od ściślejszego zbli- 
żenia z matką męża, a Bernard, jak wszyscy 
despoci, pozwalał się wodzić na pasku żonie, 
której sądził się być absolutnym panem i 
władcą. 

Z siostrą mężowską Klotylda także nie 
była w zbyt czułych stosunkach. Ponieważ 
Irena wolała College de France, niż Bodi- 
nière, a Fausta Schumanna, więcej niż Gou- 
noda, uznała ją za pedantkę; a powierzcho- 
wna jej i cała z konweneyonalności złożona 
natnra, oburzała się, jakby to była osobista 
obraza, na szczerość, jaką młoda dziewczy- 
na wnosiła we wszystkie swoje upodoba- 
nia, sądy, a nawet najdrobniejsze czynności. 

Świat, w którym bywały obie bratowe 
był naturalnie także inny. Jeżeli pozbawiona 
wdzięku płochość ludzi bogatych, w towarzy- 
stwie których Bernard się obracał, nie po- 
elągała weałe Ireny, to natomiast to, co od 
czasu do czasu spotykała w świecie literatu- 
ry i sztuki, zachwycało ją niezmiernie. Po- 
lecone listownie przez jedną ze znajomych w 


Genewie pewnemu modnemu powieściopisa- 
rzowi, pani Bertholles i Irena otrzymały od 
niego zaproszenie na kilka zebrań wieczor- 
nych. Ujrzawszy na własne oczy tych ludzi, 
których dotychczas znała tylko z nazwiska 
wypisanego pod tytułem książki, zdało się 
Irenie, że została nagle przeniesiona do kró- 
lestwa peniuszów. Wszyscy ją w zachwyt 
wprowadzali, nawet owa falanga młodych 
ludzi, walczących wszelkimi sposobami dla 
zdobycia odrobiny rozgłosu w literaturze, tak 
dla kawałka chleba, jak dla zaspokojenia 
bezgranicznej swojej próżności. 


Irena pragnęła rozmawiać z każdym 2 
nich, szukała w ich rysach piętna talentu, 
geniuszu, Pragnęła mówić przynajmniej z ty- 
mi młodymi, ale oni, całkowicie zaabsorbo” 
wani sobą, zaledwie przelotnie spojrzeli w 
stronę młodej dziewczyny, siedzącej przy ma- 
tee w kąciku salonu. Kilku z nich, zaprezen* 
towanych prawie gwałtem przez gospodynię 
domu, zamienili z Ireną słów kilka, a potem 
zniknęli wśród tłumu mężczyzn, usiłując zdo” 
być sobie te stosunki, które mcgłyby im po” 
służyć do przyszłej karyery. 

Podczas, gdy pani Bertholles nudziła 
się z wzorową cierpliwością, Irena zapomi” 
nała o tych drobnych niepowodzeniach, wpa- 
trmjąc się szeroko otwartemi oczami w tyle 
twarzy sławnych, lub mających sławę przed 
sobą. Cóż za rozkosz, gdy kiedyś później, bę- 
dzie mogła zbliżyć się więcej do tych pó 
bogów, rozmawiać z nimi w tonie poufnym 
i przyjaznym, tak, jak oni rozmawiali po” 
między sobą? Coś jej chwilami mówiło, że 
dojdzie do tego, że trzeba tylko trochę cier” 
pliwości i zręczności. I poczucie wielkiego 
zadowolenia przenikało ją całą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Mowy Gołubiewa ministrowie i posło- 
wie wysłuchali stojac i przyjęli ją oklaska- 
mi i okrzykami: „Hurra!“ na cześć cara. 
Gołubiew mowę swoją zakończył okrzykiem: 
„Niech żyje!* na cześć cara, poczem posło- 
wie wznieśli ponownie trzykrotne: „Hurra!*. 

Przystąpiono z kolei do formalności 
składania przysięgi przez deputowanych, po- 
czem odbył się wybór prezydenta. Oddano 
380 głosów, z czego 311 otrzymał Mikolaj 
Aleksiejewicz Chomiakow, paździer- 
nikowiec. Wynik wyboru lzba powitała ży- 
wymi oklaskami, poczem Gołubiew opuścił 
trybunę prezydyalną, a zajął ją Chomiakow. 

Obejmując przewodnictwo, prezydent 
Ohomiakow wyglosił krótką przemowę, w 
której podniósł, że mimo, iż nie posiada do- 
statecznego doświadezenia, ani speeyalnych 
wiadomości, nie może zrezygnować z tego 
wielkiego obowiązku i obejmuje przewodni- 
ctwo z wiarą w pomyślność wielkiego, nie- 
podzielnego państwa rossyjskiego. Mowca 
sądzi, że posłowie w myśl decydującej woli 
cesarza pracować będą nad zaprowadzeniem 
w Rossyi pokoju i nad ustawami, które za- 
pewnią rozwój nienaruszalnemu państwu ca- 
rów. Mowca zakończył życzeniem błogosła- 
wieństwa Bożego dla prac Dumy, a nastę- 
pnie zauważył, że wedle ustawy, Duma nie 
może obradować, póki jej prezydent nie 
przedstawi się carowi. 

Z tego powodu o godzinie pół do 4 po- 
siedzenie zamknięto, a terminu posiedzenia 
następnego jeszcze nie oznaczono. 

Berlin. O otwarciu Dumy donoszą 
do pism berlińskich z Petersburga: 
Dzień dzisiejszy nie jest świętem, jak to by- 
ło podczas otwarcia Dum poprzednich. Nie 
znać też w mieście, że to dzień solenny. We 
wszystkich fabrykach pracują, w zakładach 
naukowych odbywa się nauka. Miasto ma 
wygląd zwyczajny, tylko na ulicazh prowa- 
dzących do pałacu Taurydzkiego, znać oży- 
wienie. Przedewszystkiem uderza ogromna 
liczba żołnierzy policyjnych pieszych i kon- 
nych. Deputowani udają się do parlamentu 
przeważnie w dorożkach. Pałac Taurydzki w 
ciągu lata odrestaurowano, przedewszystkiem 
zaś naprawiono sufit, który się na wiosnę 
zawalił. Zastępcy prasy nie mają należytego 
przystępu do łóż. Sala ożywiła się dość szyb- 
ko. Na galeryi widać wiele eleganckich pań, 
a również i loża dyplomatów jest zapełniona. 
Duchowieństwo zjawiło się w pełnych orna- 
tach. 

Petersburg. Wszyscy posłowie 
polscy z Królestwa i trzej z Litwy nie byli 
obeeni przy otwarciu Dumy. Zjawią się w 
poniedziałek po wyborze prezydyum. 

Ld 


Mikołaj Ohomiakow, obecny prezes 
trzeciej Dumy, jest synem znanego rossyj- 
skiego poety i słowianofila. Ma za sobą długą 
karyerę urzędniczą, w której doszedł do sta- 
nowiska ministeryalnego szefa departamentu; 
ustąpił ze służby za czasów wszechwładztwa 
ówczesnego ministra finansów Wittego, jako 
zacięty przeciwnik jego finansowej i przemy- 
słowej polityki. Zamieszkał następnie w do- 
brach swych w gub. smoleńskiej i brał czynny 
udział w pracach miejscowego ziemstwa. — 
Ogłosił kilka prac, zwalczających system 
Wittego, wykazujących szkodliwość wysilania 
wszystkich zasobów państwa na sztuczne 
stwarzanie wielkiego przemysłu przy jedno- 
czesnem zupełnem zaniedbaniu rolnictwa. — 
Chomiakow był posłem do drugiej Dumy, 
zasiadał również wśród październikowców i 
kandydował na wiceprezesa Izby. l 

Wobec współpracownika Gazety Giet- 
dowej, oświadczył Chomiakow, że obecnej 
Dumy nie należy uważać za dalszy ciąg po- 
przednich. Jest toostatnia próba, jaką 
czyni się z Dumą. Gdyby i ta nie powio- 
dła się, to byłoby dowodem, że Rossya nie 
dojrzała do reprezentacyi ludowej. Cho- 
miakow nie pragnie przyjścia do skutku bloku 
ze współudziałem „kadetów*. Duma — rzekł 
prezydent — musi przedewszystkiem pra- 
cować. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 listopada. 


— Kalendarz. 

Sobota (16 listopada): 

Otmara op. — Radomira. — Akepsyny m 

Wschód słońca o godzinie 6:39 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8'89 po południu. 


— Wiadomości kościelne. Z dyecezyi 
przemyskiej. Przeniesieni: ks. Jakób Jarosz, 
wikary w Niżankowicach do Niebylea; ks. Jan 
Qypryś. administrator w Pruchniku, na posadę 
wikarego w Jarosławiu. 

— Z Akademii umiejętności. Posie- 
dzenie wydziału historyczno-filozoficznego odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 18 b. m., o go- 
dzinic 6 wieczorem. Porządek dzienny obejmie: 
1 Dr. Wacław Sobieski: Zabiegi Dymitra Sa- 
mozwańca 0 koroną polską; 2. prof. Stanisław 
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Smolka: Kilka nowych szczegółów z historyi 
roku 1831; 8. dr. Witold Rubczyński: O po- 
glądach filuzoficznych Stefana Petrycego, przed- 
stawi ks. prof. dr. Pawlicki. Potem odbędzie 
się posiedzenie administracyjne. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, dn. 16 b. m., prof. Uniw. dr, 
K. Hadaczek: „Arcydzieła rzeźby greckiej" (Z 
obrazami świetlnymi), Zakład fizyczny Uniwer- 
sytetu, ul. Długosza 8, początek o godzinie 7 
wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowincyi. W niedzielę, d. 17 b. m.: 
Brody: prof. gimn. S. Morawiecki: „Wineen- 
ty Pol“, życie i pisma. — Breżany: prof. 
gimn. J. Stock: „Z fizyki życia codziennego“, 
cz. I. (z doświadez.). — Dolina: prof. szk. 
realu. A. Cehak: „Rok 1881 w utworach Wy- 
spiańskiego*. — Drohobycz: prof. gimn. F. 
Kichenkatz : „Literatura polska po r. 1868“. — 
Jarosław: prof. gimn. K. Missona: O „We- 
selu* Wyspiańskiego. — Kałusz: asystent 
Uniw. dr. J. Nowak: „Wykopaliska w Staru- 
ni“, (z demonstr.), — Kołomyja: prof. gimn. 
J. Korcyl: „Świat starożytny w dziełach Sien- 
kiewicza”. Nadwórna: dr. Z. Gargas: 
„Opieka nad sierotami“. — Przemyśl: le- 
karz dr. J. Lenartowicz: „Krew i jej znaczenie 
w ustroju ludzkim“, (z demonstr.). — Sam- 
bor: prof. gimn. dr. A. Winogrodzki: „O nie- 
sieniu pomocy w nagłych wypadkach“, ez, I, 
(z demonstr.). — Sanok: prof. gimn. K. Gol- 


czewski: „O słońcu”, (z demonstr.). — Skole: 
asyst. Muz. przem, M. Dienstl: „Sztuka a ży- 
cie codzienne". (z obraz. świetln.). — Stani- 


sławów; adwokat dr. W. Jurkiewicz: „Wia- 
domości prawne naszego społeczeństwa”. 
Stryj: prof. Uniw. dr. F. Tołłoczko: „O roz- 
niecaniu ognia“, (z demonstr.). — Śniatyn: 
lekarz dr. P. Kuśnierezyk: „O cholerze", (z 
deimonstr.|. — Tarnopol: prof. szk. realn. 
dr. W. Schreiber: „Jakim kolejom rozwoju ule- 
ga człowiek, zanim osiągnie doskonałą postać 
noworodka“, cz. I. (4 demonstr.). — Trem- 
bowla: prof. gimn. W. Borek: „Dziedziezność 
u ludzi i zwierząt“. — Złoczów: prof. gimn. 
J. W. Reiss: „Historya muzyki w XIX. w.“ 


— »kKoło literacko-artystycznec za- 
inaugurowało wczoraj rozpoczynający się sezon 
koncertem ze współudziałem pierwszorzędnych 
sił artystycznych, którego program i istotna 
wartość wykonania zasługują pod każdym 
względem na uznanie. 

Licznie zgromadzona, w ięknie odnowio- 
nej sali „Koła“, publiczność miała sposobność 
nsłyszenia tak pożądanej zawsze na każdej 
estradzie śpiewaczki koncertowej Pelagii hr. 
Skarbkównej, która nagrodzona hueznymi okla- 
skami odśpiewała kilka pieśni z właściwą sobie 
finezyą i doskonałością iuterpretacyi; równem 
powodzeniem cieszył się także występ p. Manna, 
śpiewaka o wyrobionej już u nas sławie, oraz 
produkcye p. Natalii Loewenhoffówny, której bra- 
wurowa i pokonywująca największe trudności 
techniczne gra na fortepianie spotkała się ró- 
wnież z uznaniem słuchaczy. 

Młody muzyk i kompozytor, dr. Liszniew- 
ski objął akompaniament części wokalnej wic- 
czoru, przyczyniając się niemało do podniesienia 
wrażenia, wywołanego popisami hr. Skarbkównej 
i p. Manna. 

Milem urozmaiceniem programu była de- 
klamacya p. Wł. Kwiatkiewieza, który okazał 
wczoraj, że potrafi nietylko wzruszyć, lecz i roz- 
bawić słuchaczy deklamacyą, pełną dowcipu i 
humoru. 


— Koło literacko - artystyczne odbę- 
dzie walne zgromadzenie członków w sobotę, 
16 b. m., o godz. 8 wieczorem. Na porządku 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie wydziału 
i komisyi rewizyjnej. 8. Wybór nowego wy- 
działu. 4. Wnioski. 

Gdyby dla braku kompletu zgromadzenie 
to nie przyszlo do skutku, odbędzie się o go- 
dzinie 9 tegoż dnia nowe walue zgromadzenie 
ztym samym porządkiem dziennym, przy jakim- 
kolwiek komplecie. 


— Qtwarcie przystanku osobowego 
Łudzimierz. Z dniem dzisiejszym otwarty z0- 
stał na przestrzeni Suchahora - Nowy Targ po- 
między przystankiem Rogoźnikiem a stacyą No- 
wym Targiem przy klm. 4:41% nowy przysta- 
nek osobowy: Ludzimierz dla ruchu osobowego 
i pakunkowego. Bilety jazdy będą wydawali 
konduktorzy w pociągach; należytość za pakunki 
z Ludzimierza będzie się opłacało w stacyi od- 
dawczej. Czasy odjazdu pociągów zatrzymują- 
cych się na tym przystanku są już uwidocznione 
w VIII. dodatku do ściennego i w IX. dodatku 
do kieszonkowego rozkładu jazdu, ważnego od 
1 maja b. r. 


— Uczezenie setnej rocznicy urodzin 
Słowackiego. Na odbytem w maju b. r. wal- 
hem zgromadzeniu Tow. literackiego im. Ad. 
Mickiewicza uchwalono poczynić kroki przygo- 
towawcze celem uczczenia setnej rocznicy uro- 
dzin Juliusza Słowackiego. Stosownie do tej 
uchwały wydział Towarzystwa zwołuje na nie- 
dzielę, 17 b. m., posiedzenie, na którem złoży 
sprawozdanie z dotychczasowej czynności i na- 
stąpi wybór komitetu, który zajmie się urządze- 
niem uroczystości. Posiedzenie odbędzie się w 
sali ratuszowej o godzinie 6 wieczorem. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 16 listopada 1907. 


— Dześćsetna rocznica. W d. 30 kwie- 
tnia 1910 roku przypadnie sześćsetna rocznica 
urodzin króla Kazimierza Wielkiego. Ks. Sta- 
nisław Jackowski z tego powodu podaje do 
wiadomości powszechnej w imieniu utworzonego 
w celu upamiętnienia tej rocznicy komitetu, że 
miasteczko Kowal na Kujawach, gdzie wielki 
monarcha przyszedł na świat, poczęło się już 
krzątać okolo uezezenia pamięci jego jakim trwa- 
łym pomuikiem. Będzie nim figura kamienna, 
dom ludowy na pustym dotąd placu zamkowym 
w pobliżu tradycyjnej kuźni, albo pamiątkowa 
tablica w ścianie presbiteryum kościoła, jedy- 
nego zabytku po Kazimierzu Wielkim w Ko- 
walu. 

Prastare miasteczko kujawskie Kowal 
uczeiło już tymczasem rocznicę śmierci króla 
tego (w 1370 r.) odprawionem w dn. 5 b. m. 
nabożeństwem żałobnem za spokój wieczny wiel- 
kiego monarchy. Kowal poczuwa się także do 
wdzięcznej pamięci o nim dlatego, że król Ka- 
zimierz W. wyniósł niegdyś wieś Kowale do 
rzędu miast osobnym przywilejem, zbudował tu 
świątynię, z której pozostało dotąd presbiteryum, 
iwyzwolił Kowal wraz z całą ziemią kujawska 
z pod jarzma przemocy krzyżackiej. 

— Emigracya do Luizyany. Do wia- 
doimości Ministerstwa spraw wewnętrznych do- 
szło, że od pewnego czasu zauważyć się daje — 
zwłaszcza w południowych prowincyach Monar- 
chii — emigracya do Luizyauy, w południowej 
części Stanów Zjednoczonych w Ameryce. Czyni 
się starania głównie o zjednanie emigrantów 
dla miasta „Bogalusa“, w którem rzekomo ro- 
botników czekają bardzo zyskowne zajęcia. Wo- 
bec tej agitacyi zalecić należy jak największą 
ostrożność, zanim nie nadejdą dokładue wiado- 
mości o widokach emigracyi do południowych 
państw Stanów Zjednoczonych. Pisma wydawane 
w Nowym Orleanie i w Galveston przepełnione 
są skargami z powodu, że w wielu miejscach 
południowych państw Stanów Zjednoczonych, 
zwłaszcza zaś w Luizyanie i Mississipi przy- 
bywający z Europy „ziełoni* emigranci dostają 
się w odmęt stosunków, przypominających da- 
wna niewolę murzynów. Nieuczciwi pracodawcy 
zmuszają przy pomocy policpi takich robotni- 
ków, którzy niezadowoleni są ze swego zajęcia 
i którym zarobek nie wystarcza do życia. Unie- 


możliwia się im nawet poszukiwanie innej ro- } 


boty. W niektórych miejscach wyszły na jaw 
tego rodzaju stosunki w tej mierze, iż nieuni- 
knioną, zdaje się, będzie interwencya amerykań- 
skiego rządu związkowego. Bogalusa leży o 112 
klm. na północny Wschód od N. Orleanu wśród 
gęstych lasów w okolicy nizko położonej, ba- 
gnistej, trapionej silnymi upałami, wogóle bar- 
dzo niezdrowej. Rzekome miasto jest właściwie 
powstającą dopiero osadą drwali. Austryacey 
emigranci, którzy dali się namówić do wyjazdu 
w tamte strony, byli podobno bardzo niezado- 
woleni z zarobku i stosunków miejscowych, ja- 
koż w krótkim czasie powrócili do N. Orleanu. 

W południowych państwach Stanów Zje- 
dnoczonych wogóle nie otwiera się emigrantom 
korzystne pole pracy. Ponieważ jednak właśnie 
ci praeodawcy, u których najgorzej dzicje się 
emigrantom, jak doświadczenia dowiodły, naj- 
więcej łożą na reklamę, zachodzi więe prawdo- 
podobieństwo, że emigranci do państw połu- 
dniowych, jeśli nie zasięgną wprzód zupełnie 
wiarygodnych informacyj, wpadną właśnie w 
ręce wyzyskiwaczy, których nieludzkie postępo- 
wanie zgodnie potępia cała prasa amery- 
kańska. 

— W sprawie emigracyi do Natalu 
donoszą, że widoki w tej kolonii angielskiej są 
dla emigrantów bardzo niekorzystne, wskutek 
czego ostrzega się przed wychodźtwem do tego 
kraju. Zwłaszcza dla nieumiejących języka kra- 
jowego trudności są bardzo wielkie. Co do emi- 
gracyi do Przylądka Dobrej Nadziei, to guber- 
nator tamtejszy również ostrzega przed nią. 

+ Ankieta w sprawie mleczywa. ©. k. 
Zakład powszechny dla badania środków ży- 
wności w Krakowie urządza w dniach 18 i 19 
b. m. ankietę w sprawie regulaminu dla han- 
dlu mleczywem. Magistyat uchwalił wczoraj wy- 
słać na ankietę tę starszego radcę Hobgarskie- 
go, jako szefa biura targowego. 

+t Kurs dla nadzorców targowych, 
jaki miał rozpocząć się z końcem zeszłego mie- 
siąca w Krakowie, celem wyszkolenia dla wię- 
kszych miast personalu mającego wykonywać 
kontrolę nad środkami spożywczymi, został od- 
wołany wskutek przeszkód natury finansowej, 


H Statystyka wolnych mieszkań. Dla 
zebrania szczegółowych i wiarygodnych dat o 
stosunkach mieszkaniowych we Lwowie posta- 
nowiło miejskie Biuro statystyczne dokonać spisu 
mieszkań, które stoją próżno, jaki wskutek tego 
powstaje ubytek w czynszu, oraz ile mieszkań, 
ewentualnie także ile ubikacyj jest opróżnionych. 
Koszt tej pracy nie jest wielki i znalazł już 
swój wyraz w projekcie przyszłorocznego bu- 
dżetu; będzie to zaś statystyka interesująca, 
zwłaszcza wobec bardzo silnego ruchu budo- 
wlanego z lat ostatnich. 


) + Losowanie posagów. Dziś, jako w 
dzień św. Leopolda, odbyło się w ratuszu lo- 
sowanie 4 posagów po 225 kor. z fandacyi ś, p. 
Leopolda Rottendera (Rolanda). Przewodniczył 
aktowi losowania prezydent miasta p. Ciucheiń- 
ski przy współudziale wiceprezydenta Neuman- 
na, ks. prałata dr. Lenkiewicza, p. Ihnatowicza 


i radcy magistratu Chęcińskiego. Prezydent mia- 
sta wyciągnął cztery pełne losy, które przypa- 
dły w udziale ubogim dziewczętom, własną 
ciężką pracą zarabiającym na chleb. Mianowicie 
wygrały te posagi: Sawicka Marya, Lewkowicz 
Rozalia Emilia, Sadowy Elżbieta i Nowieka 
Jadwiga. 

Posagi te płatne są w dniu wyjścia za 
mąż, a na razie ulokowane są na imię właści- 
cielek na książeczkę Kasy oszczędności. 


H: Roboty budowlane na r. 1908. 
Wedle przedłożonego przez miejski urząd budo- 
wniczy preliminarza prac około dróg, bruków 
i chodników we Lwowie na rok przyszły, oka- 
zuje się potrzebny kredyt w sumie blisko mi- 
liona koron. Magistrat zredukował ten prelimi- 
narz do niespełna 800.000 koron, przesuwając 
mniej pilne roboty publiczne na czas dalszy. 
Wedle przyjętego więc przez magistrat pre- 
liminarza wykonane będą, o ile kredyt pozwoli. 
następujące roboty : 

W dziale dróg źwirowanych: budowa 
drogi w ul. Piastów na przestrzeni 180 m., 
w ulicy Sadownickiej od ul. Szymonowiczów do 
Dunin Borkowskich 420 m. i w równoległej 
części ulicy 29 Listopada 400 m. 

W dziale bruków: budowa bruku pły- 
towego w ul. Podwale od ul. Wałowej do Ru- 
skiej 185 m.; bruku asfaltowego w ul. Hetmań- 
skiej od placu św. Ducha do ul. Łukasińskie- 
go 230 m.; bruku z kamienia węgierskiego w 
ul. Słonecznej w dalszym ciągu od już istnie- 
jącego; takiego bruku w ul. Zielonej; dalej 
bruku asfaliowego w ul. Kochanowskiego od 
ul. Pańskiej; budowa bruku asfaltowego w ul. 
Karola Ludwika od Kopernika do Jagielloń- 
skiej kosztem 70.000 koron; wreszcie budowa 
bruku asfaltowego na placu Maryackim między 
ulieami Kopernika, Hetmańską, Teatralną, So- 
bieskiego, Wałową, placem Halickim i ulicą 
Akademieką, kosztem 98.000 koron. 

W dziale chodników: na ulicy Gło- 
wińskiego od ul. Gołąba do istniejącego cho- 
dnika 100 m.; w ul. św. Łazarza lewą stroną 
od ul. Chodorowskiego do Wronowskich 80 m.; 
w ul. 89 Listopada lewą stroną od ul. Szymo- 
nowiczów do końca; w ul. Sadowniekiej od Szy- 
monowiczów do Dunin Borkowskich; w ul. Do- 
minikańskiej po obu stronach 130 m.; w ul. 
Wałowej lewa stroną od ul. Serbskiej do Pod- 
wala 160 m.; w ul. Karola Ludwika od ul. 
Kopernika do Jagiellońskiej 230 m.; na placu 
Maryackim 110 m.: w ul. Szainochy lewą stro- 
ną od ul. Kopernika 60 m.; w ul. Jachowicza 
prawą stroną od ul. Bernsteina 100 m.; w ul. 
Żulińskiego lewą stroną od ul. Piekarskiej 180 
m.; w ul. Kopeowej prawą strona od ul. Tea- 
tyńskiej 100 m.; wreszcie na placu Halickim 
wzdłuż sklepów od ul. Halickiej do placu Ma- 
ryackiego 90 m. Nadto przewidziany jest dro- 
bny kredyt ryczałtowy na chodniki około no- 
wych budowli, 

— W Stow. kupców i młodzieży han- 
dlowej odbędzie się wieczorek listopadowy w 
niedzielę, 17 b. m. 

A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
damski zegarek stalowy. 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności przy placu Gołuchowskich 1. 2 skradzio- 
no wczoraj p. Hirschsprungowi znaczną ilość 
bielizny. 

— Michał Abler, dziennikarz - humory- 
sta, którego drobiazgi, rozrzucone po wydawni- 
ctwach peryodycznych, niejednokrotnie do łez 
rozśmieszały czytelników, umarł dzisiaj rano 
w naszem mieście. Prawdziwa to tragedya losu: 
Abler bawiąc innych, sam od szeregu lat bo- 
rykał się ze straszną chorobą piersiową, która 
pochwyciwszy go w swoje objęcia, w niwecz 
obracała wszelkie zabiegi lekarskie W gronie 
kolegów swoich po piórze cieszył się zmarły 
przedwcześnie pracownik pióra niekłamaną sym- 
patyą, jako serdeczny bardzo towarzysz, cichy 
i skromny, nie narzucający się ze swojem zda- 
niem, zdrowym, swojskim dowcipem łagodzący 
niejednokrotnie chwilowe seysye lub nieporozu- 
mienia. 

Pracował w ukryciu, bezimiennie, liczni 
więc czytelnicy jego humoresek, arcykomicznych 
drobiazgów, nie przypuszczą może nawet, że 
z kostniejącej dłoni wypadło już pióro, które 
tak usilnie lat eo najmniej kilkanaście praco- 
wało nad urozmaiceniem ich szarej prozy życia. 
Koledzy jednak zmarłego, najbliżsi jego towa- 
rzysze, mają cały ten dorobek Ablera w świeżej 
jeszcze pamięci; oni uronią łzę szezerego żalu 
nad świeżą mogiłą. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Jaro- 
sławiu, ks. Tomasz Oleksiński, emer. dziekan 
samborski i prepozyt w Jarosławiu, w 88 roku 
życia ; 

w Starym Samborze, ks. Józef Strzelbi- 
cki, tamtejszy proboszcz, w 48 roku życia. 

— Z Krakowa donoszą: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miasta Krakowa prezy- 
dent dr. Leo zawiadomił, że wybór I. wicepre- 
zydenta miasta, w miejsce p. Chyłińskiego, który 
zrezygnował, odbędzie się na osobnem posie- 
dzeniu dnia 18 b. m. Następnie Rada wybrała 
komisyę do sprawy obchodu 600 rocznicy uro- 
dzin Kazimierza Wielkiego i 500 roczniey bitwy 
pod Grunwaldem. 

W procesie przeciw Tadeuszowi Majew- 
skiemu, oskarżonemu o obrazę czci przez urzę- 
dników oddziału technicznego Towarzystwa wza- 


jemnych ubezpieczeń przesłuchano wczoraj pięciu | 
świadków, którzy zeznali, że urzędnicy po 0sza- 
cowaniu ich realności namawiali ich do re- 
dukeyi ubezpieczenia. Swiadkowie się na to nie 
zgodzili i albo w dalszym ciągu się nie ubez- 
pieczali, albo ubezpieczali się w Towarzystwach 
obcych. Zwrot opłat na fundusz rezerwowy 
otrzymali. Po południu przesłuchano urzędnika 
Towarzystwa p. Ullmanna, który zeznał, że 
urzędnicy techniczni przeprowadzali redukcyę 
ubezpieczeń zarówno w interesie Towarzystwa, 
jak stron, ażeby nie płaciły zbyt wysokich pre- 
mij, nigdy jednak nie prowokowali, ani nie na- 
kłaniali do wystąpienia z Towarzystwa. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 
Aresztowanie fałszerzy monet. 
W Sabatce aresztowała policya onegdaj bandę, 
zajmnjącą się falszowaniem złotych 20 - koro- 
nówek. 

— Bezinteresowny Turek! Przed kil- 
ku miesiącami do warszawskiej „ochrany* wstą- 
pił młody Tnrek, jeden z licznych w Warsza- 
wie piekarzy, niejaki Alli. Zaraz na wstępie 
Alli odznaczał się wielką gorliwością w nowej 
służbie. Za jego sprawą pochwycono na grani- 
cy całe transporty broni, wykryto też żołnierzy, 
którzy sprzedawali broń i t. p. Władze oceniły 
zdolności agenta i zaproponowały mu stanowi- 
sko z wysoką pensyą, lecz interpelowany „f- 
lar ochrany* ku wielkiemu zdumieniu wszyst- 
kich propozycyę odrzucił, oświadczywszy, że 
służy „dla idei". Policyl bezinteresowność Tur- 
ka wydała się podejrzaną, roztoczono więc nad 
nim ścisły dozór potajemny. Okazalo się prze- 
dewszystkiein, że bezinteresowny agent wszyst- 
kich ziomków, piekarzy, zamieszkałych w War- 
szawie, obłożył haraczem po trzy ruble tygo- 
dniowo, które ściągał od nich jakoby z polece- 
nia władzy na „ochranę*. Dalej stwierdzono, 
iż Alli przy pomocy swoich agentów skupował 
broń wojskową i wysysał ją do Tureji, na czem 
podobno miał sowite zarobki. Aresztowano go 
i osadzono w więzieniu. : 

— Cholera w Rossyi. Ze względu, że 
gubernia luhelska teraz jest zupełnie od cho- 
lery wolna, okazuje się na razie zbyteczną za- 
rządzona w Bełzcu, Majdanie sicniawskim i 
Nadbrzeziu rewizya sanitarna podróżnych i ieh 
pakunków, jakoteż zamknięcie przykomorków 
Łążek i Koziarnia dla ruchu osobowego i to- 
warowego. Wobec trgo zarządziło c. k, Namie- 
stnictwo równocześnie zwinięcie tych stacyj re- 
wizyjnych, jakoteż otwarcie graniey przy wspo- 
mnianych przykomorkach. Ponieważ nadto c. K. 
Namiestnictwo przekonało się, że zamknięcie 
miejsca wehodowego Strzemileze dla ruchu oso- 
bowego i towarowego jest połączone z wielkie- 
mi przykrościami i stratami materyalnemi dla 
okolicznej ludności, zarządzilo równocześnie re- 
wizyę sanitarną w tem miejscu wehodoweln, 
jakoteż otwarcie tamie granicy dla ruchu ogr- 
bowego i towarowego z chwilą aktywowania tej 
stacyi rewizyjnej. 

— Umiastowienie szpitałi warszaw- 
skich. We środę nastąpiło urzędowe od- 
danie szpitali miejskich instytucyj dobroczyn- 
nych pod zarząd magistratu m. Warszawy. Przy 
magistracie utworzony został specyalny wydział 
dobroczynności publicznej, podzielony na trzy 
oddziały: dyspozycyjny, gospodarczy i opłat 
szpitalnych. Prezydent miasta ogłosił juź regn- 
lamin nowego wydziału magistratu, zaznaczając 
niepomyślny stan szpitalnictwa warszawskiego, 
przyczem zwrócił się do pracowników o popar- 
cie usiłowań nad doprowadzeniem szpitali do 
stanu normalnego. 

— Zamordowanie księdza przy Mszy 
św. Z Serokomli, wsi w powiecie łukomskim, 
donoszą do Kuryera Warszuwskiego, że orga- 
nista tamtejszy wpadł podczas nabożeństwa do 
kościoła i strzelił do celebrującego Mszę pro- 
boszcza, ks. Domańskiego. Ten padł na stopnie 
ołtarza. W kościele zapanowała na chwilę pa- 
nika. Korzystając z niej organista uciekł na 
chór. Tłum jednak rzucił się do jego kryjówki 
i wysadził zaryglowane drzwi. Wteuczas strzelił 
do siebie organista dwukrotnie i zranił się. Ko- 
ściół opieczętowano aż do nowej konsekracji, 


$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Tłumacza na odbytem onegdaj posiedzeniu 
nadała obywatelstwo honorowe staroście p. Leo- 
poldowi Popielowi, oraz burmistrzowi dr. An- 
toniemu Howurce, w uznanin zasług położonych 
przez nich około rozwoju miasta. 

$ Nowe pokłady węgla kamien- 
nego odkryto w tych duiach na polu górni- 
czem „Marya* w Trościańcu, powiatu zabło- 
towskiego, własności spadkobierców ś. p. Leo- 
polda Lityńskiego. 

$ Morderstwo. Z Nadwórnej piszą 
nan: W gminie Pniowiu znaleziono onegdaj 
obok chat wiszące na drzewie zwłoki tamtej- 
szego gospodarza Dmytra Zwarycza. Z począ- 
tku zdawało się, że denat popełnił samobój- 
stwo, dalsze jednak dochodzenia, przeprowadzo- 
ne przez żandarmeryę, wykazały, że żona Dmy- 
tra Zwarycza, Justyna, wraz ze swoim kochan- 
kiem Danyłą Pukaniukiem wpierw go postron- 
kiem udusili, a następnie już jako trupa po- 
wiesili na drzewie. 
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Morderców już aresztowano i odstawiono 
do aresztów tutejszego sądu powiatowego. 

$ W gminie Laszkach, powiatu ja- 
rosławskiego, zniszczył w tych dniach pożar, 
budynki mieszkalne i gospodarcze trzech tam- 
tejszych włościan, wyrządzając szkodę na 8800 
kor. Przyczyna wybuchu pożaru nieznana. 

$ Pożar. W Sośnicy, powiatu jarosła- 
wskiego, spłonęły w tych dniach dwie zagro- 
dy włościańskie, wartości przeszło 2400 kor. 
Szkoda ubezpieczona była na 2000 kor. 


* Książę Arnulf Bawarski, trzeci 
z rzędu syn księcia regenta Luitpolda, komen- 
dant 1 bawarskiego korpusu armii, zmarł one- 
gdaj w Wenecyi, w 57 rokn życia. 

* O pożarze teatru Gołodownikowa 
w Moskwie — o czem już pokrótce doniosła 
onegdaj depesza — nadchodzą obecnie nastę- 
pujące bliższe szczegóły: Pożar wybnchł w go- 
dzinach rannych na scenie i powstał, jak się 
zdaje, z powodu nieostrożnego palenia papiero- 
sów przez pijanych robotników. Ogień, objąwszy 
dekoracye, przerzucił się w jednej chwili na 
widownię, tak, iż fotele, loże i galerye prze- 
mieniły się w jedno morze płomieni. Ogień 
trwał przeszło godzinę, zanim straż ogrfiowa 
zostala zawiadomiona. Straż nie mogła już wiele 
ocalić, tembardziej, iż zaraz po rozpoczęciu ra- 
tunku zapadł się sufit. Wśród gruzów znale- 
zniono spalone zwłoki jednego robotnika, straż 
zaś zdołała ocalić kilku ludzi, błąkających się 
w panicznym strachu po korytarzach i nie mo- 
gących znaleźć wyjścia. Teatr ten palił się już 
przed 8 laty; po odbudowaniu zaopatrzono go 
we wszystkie sygnały ostrzegawcze, lecz, jak się 
to w Rossyi zwykle dzieje, aparaty były, lecz 
dozoru brakło, 

* Zagadkowy wypadek. Pisma pa- 
ryskie donoszą, że w mieszkaniu księżnej Mor- 
ny zaszedł oncgdaj tajemniczy wypadek. Mia- 
nowicie w mieszkaniu księżnej znaleziono za- 
strzeloną byłą artystkę teatralną p. Dacosta. 
Księżna, której nazwisko stało się niedawno 
głośne wskutek skandalu teatralnego w Moulin 
Rouge, opowiada, że podczas rozmowy ze swą 
przyjaciółką wyjęła z biurka stary rewolwer i 
kazała go wyczyścić przywołanemu służącemu. 
Ten obchodził się z bronią nieostrożnie, nabój 
wypalił, a kula, zraniwszy go w rękę, trafiła 
aktorkę w skroń. Władze wdrożyły śledztwo. 
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Notatki Uiteracko-artystyezne 


Nowe wydawnictwa: 

W nakładzie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie ukazały się następujące nowości: 

Henryk Zbierzchowski: „Malarze“. 
Powieść. 

Władysław St Reymont: „Na krawę- 
dzi“. Opowiadania. (Na krawędzi. Z konstytu- 
cyjnych dni, Sąd. Omentarzysko. Zabiłem. Oze- 
kam.). 

Stanislaw Ostrowski: „Zarzewie”. Po- 
wieść historyczna z czasów Księstwa Warszaw- 
skiego. 

Aleksander Brückner: „Dzicje litera- 
tury polskiej w zarysie“, Wydanie drugic. Dwa 
tomy. 

Zygmut Noskowski: „Kontrapunkt, 

uiony, waryacye i fuga“. Wykład praktyczny. 

Opuściły nadto prasę następujące wyda- 
wnictwa „Biblioteczki Uniwersytetów 
ludowych“ w nakładzie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie; 

Stefan Żeromski: 
kolwiek się zdarzy”. 

Kazimierz Tetmajer: „Ksiądz Piotr“. 

Klemens Junosza Szaniawski: „Wil- 
ki* (Z notatek komornika sądowego) i „Weso- 
łego" (obrazek). 

Adolf Dygasiński: 
dzie“, 

Adolf Dygasiński: „W puszczy”. (Pół 
famtazyi na tle wspomnień). 

Julian Łętowski: „Wawrzyńcowie*. 

Wincety Kosiakiewicz: „Sarna“, „Li- 
teratura mojej żony“ i „Majowe nabożeństwa”. 

August Wilkoński: „Wspomnienia 
szkolne“, „Pomyłki“, „Ułamek ze starej gawę- 
dy“, „Gorzkie wspomnienie słodkiej nadziei“, 
oraz „Moja mówka pogrzebowa“ i „Przypadek, 
który na własne oczy widziałem“. 

Fryderyk br. Skarbek: „Dwie siostry“, 
„Przewoźnik“, „Mundur“, „Jaszezułt* i „Łu- 
kasz Stempel“. 

Wiktor (Gomulicki: „Chalat“. 


„Zmierzch* i „Co- 


„Wilk, psy 1 lu- 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek, po raz drugi, „Hamlet“, 
tragedya w 5 aktach Szekspira; z p. Chmieliń- 
skim w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Uriel Akosta“, trage- 
dya w 5 aktach K. Gutakowa; z p. Żełazow- 
skim w roli tytułowej, 


W sobotę, o godz. pół do 5 wieczorem, 
po raz 53, „Wesoła wdówka“, operetka w 5 
aktach Fr. Lehara, z p. Schupp. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 8 po po- 
łudniu. „Orfeusz w piekle“, opera komiczna w 
4 aktach I. Offenbacha. 

W niedzicłę, wyjątkowo o godz. 4 wie- 
czorem, po raz szósty, „OCyrano de Bergerac“, 
komedya romantyczna w 5 aktach F. Rostanda, 
z p. Ohmielińskim w roli tytułowej. 

W poniedziałek, po raz piąty, „Ich czwo- 
ro“, tragedye ludzi głupich, w 8 aktach, przez 
Gabryelę Zapolską. 

We wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Manon*, opera w 4 aktach Masseneta; 
gościnny występ Ireny Bohuss i A. Dianni. 

We środę, po raz pierwszy, „Rycerze pół- 
nocy* (Haermaendene Paa Helgeland), dramat 
w 4 aktach H. Ibsena, tłumaczył A. Wysocki; 
w głównych rolach wystąpią pp.: Bednarzew- 
ska, Siemaszkowa, Żelazowski, Hierowski, Szo- 
bert, Antoniewski i Rasiński. . 

We czwartek, po raz pierwszy w bieżą- 
cym sezonie, „Eugeniusz Onegin“, opera w 4 
aktach Czajkowskiego; gościnny występ Ireny 
Bohuss i A. Diamni. 

W piatek, po raz drugi, „Rycerze półno- 
cy“, dramat w 4 aktach H. Ibsena, tłumaczył 
A. Wysocki. 


Rada miasta Lwowa. 


Otwierając wczorajsze posiedzenie zło- 
żył przedewszystkiem pręzydent miasta pan 
Giuchciński sprawozdanie z podróży do 
Wiednia, którą odbył w towarzystwie ra- 
dnych Riedla i Eplera w celu uzyskania pe- 
wnej części państwowych zapasów kasowych 
dla lwowskich instytueyj finansowych. De- 
putacya została bardzo życzliwie przyjęta 
pizez P. Ministra skarbu dr. Korytowskiego 
i gubernatora Banku austro- węgierskiego 
dr. Bilińskiego i jest nadzieja, że kraj otrzy- 
ma sowitą pomoc. Deputacya poparła też w 
Ministerstwie kolei Żelaznych sprawę znie- 
sienia rampy w ulicy Zółkiewskiej, oraz po- 
czyniła kroki w sprawie uwolnienia miejskiej 
kolei elektrycznej i kolei konnej od podatku 
zarobkowego. 


Sprawozdanie to przyjęła Rada oklaska- 
mi do wiadomości. 

Wiceprezydent Neumann postawił na- 
stępnie wniosek nagły, by Rada miejska wy- 
słała do dr. Głąbińskiego gratulacyjny 
telegram z powodu jego wyboru na prezesa 
Koła polskiego wraz z życzeniem szczęśli- 
wego przewodzenia naszej wiedeńskiej dele- 
gacyi dla dobra naszego miasta, kraju i na- 
rodu. 


Wniosek ten uchwalono bez dyskusyi, 
poczem sekretarz Rady. radca magistratu 
p.Zawistowski odczytał pisma zapraszająca 
Radę na nabożeństwo ku czci św. Stanisława 
Kostki, które odbędzie się w kościele OO. Je- 
zuitów w dniu 17 b. m. o godzinie pół do 9 
rano, tudzież na poświęcenie Domu akade- 
mickiego, jakie odbędzie się w sobotę, dnia 
16 b. m. 

Z kolei r. Pawliszak podniósłszy 
nieekonomiczną gospodarkę magistratu przy 
brukowaniu ulic, domagał się pociągnięcia 
do odpowiedzialności tych funkcyonaryuszów 
miejskiego urzędu budowniczego, z których 
winy ulice w przeciągu krótkiego czasu by- 
wają po dwa, trzy lub więcej razy niepo- 
trzebnie brukowane. 

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dyskusya, w której zabierało głos kilka mo- 
wców krytykując działalność miejskiego urzędu 
budowniczego, poczem Rada wybrała komisyę, 
złożoną z radnych Dzieślewskiego, Riedła, 
Wezelaka, dr. Mikołajskiego, Hinglera, Pa- 
wlewskiego i Pawliszaka, której polecono 
zbadać podn:esione w toku dyskusyi zarzuty 
co do gospodarki miejskiego urzędu budo- 
wniczego. 

Po przyjęciu do wiadomości zamknięcia 
rachunków kolei konnej i elektrycznej za r. 
1906 i przyznaniu kwoty 5400 kor. na ko- 
szła druku sprawozdania fizykatu miejskiego, 
uchwaliła następnie Rada, w myśl referatu 
r. dr. Szpilmana, następujące wnioski ko- 
misyi targowej co do usunięcia przekupniów 
z Rynku: 

1. Z dniem 1 stycznia 1908 przenieść 
z targu w Rynku na plae Strzelecki przeku- 
pniów, sprzedających produkty dostarczane 
na ten targ także przez wieśniaków tj. sprze- 
dających nabiał, drób żywy, jarzyny, owoce, 
grzyby, jaja a także usunąć tam gospodynie 
przedmiejskie i miejskie, które z tytułu po- 
siadania kawałka ogrodu sprzedają w Rynku 
jarzyny bez opłacania należytości placowej, 
zwłaszcza, że towar pochodzi głównie z wy- 
kupna od wieśniaków. 

2. Z miejscowych przekupniów pozosta- 
wić w Rynku tylko piekarzów, krupiarzów, 
zawodowych ogrodników, handlarzy dziczy- 
zny i bitego drobiu tudzież owoców zagra- 
nicznych, 

3. Targ w Rynku skoncentrować tylko 
na stronie wschodniej i północnej. 


4. Wezwać miejski Urząd budowniczy 
do przygotowania modelu lekkiego straganu 
dla przekupniów na pl. Strzeleckim, a to ee 
lem zapobieżenia rozkładaniu towarów sp% 
żywczych na ziemi lub brudnych szmatach. htt 
żdy przekupień obowiązany będzie zaopatrzy 
się w taki stragan. Model jego przedstawio* 
ny zostanie Radzie do zatwierdzenia. 

W końcu uchwaliła jeszcze Rada kreo- 
wać pięć nowych posad rzym. kat. kateche: 
tów w miejskich szkołach ludowych i przy: 
jęła do wiadomości zmianę porządku dom0* 
wego w Zakładzie św. Pazarza. 

Na tem o godzinie 9:30 wieczorem % 
powodu braku kompletu zamknął prezydent 
p. Ciuchciński posiedzenie. 


Nosorożec. 


Starunia, 12 listopada. 


W tym samym szybie, gdzie przed kil- 
ku tygodniami napotkano, idąc w głąb, przed: 
potopowego słonia, znaleziono przed tygo- 
dniem o kilka metrów niżej całą głowę przede 
potopowego nosorożca. Jestto zjawisko tak 
rzadkie, tak bajecznie nieprawdopodobne, że 
w dzisiejszych czasach humbugu, wężów mor- 
skich i kaczek drukowanych — prawie nie 
do uwierzenia! 


Jeżeli odkopany w Staruni mamut spra- 
wia uczonym geologom i przyrodnikom tyle 
kłopotu w oznaczeniu ścisłem gatunku: czy 
jest on słoniem tropikalnym, czy też arkty- 
cznym, mastodontem czy mamutem, t0 
znalezione dotychczas części nosorożca budzą 
również wątpliwości: czy był on nosorożcem 
z jednym rogiem, czy też z dwoma rogami? 
Jak wiadomo i w dzisiejszej dobie żyją tak- 
że nosorożce, duże, gruboskórne zwierzęta, 
należące do nieparzystokopytnych, z jednym 
i dwoma rogami Jednorożce są mieszkańca- 
mi Azyi, dwurożce — Afryki. Są to zwierzęta 
niezgrabne, duże, mające około 4 metrów dłu- 
gości, a2 metry wysokości, które owymi roga- 
mi umieszczonymi na wypukłej kości noso- 
wej czynią wśród roślinności ogromne spie 
stoszenia. Kłów nie mają. 

Wykopana w Staruni głowa nosorożca 
jest okryta skórą tak jeszcze miękką i po- 
datną, że pod silniejszym naciskiem się ugina. 
Długość głowy wynosi około 80 em. wyso- 
kość około 40 cm., szerokość 25 em.; pysk 
zaciśnięty moeno, więc widok uzębienia stra- 
cony. Po bokach głowy znaki dokładne, gdzie 
tkwiły oczy stosunkowo małe; nieproporcyo- 
nalne również do wielkości głowy są uszy, 
tak cienkie i małe, jak n naszej domowej 
nierogacizny. Na głowie niema rogu ża- 
dnego. Znaleziony obok glowy, róg nosorożca 
leży na boku przy ścianie izby, a jego długość 
wynosi około 35 cm. Z powodu, że dotych- 
czas znaleziono tylko jeden róg, zdawaćby 
się mogło, że był odkopany nosorożec tylko 
jednorożcem, a więc z gatunku tych, które 
obecnie żyją w Azyi. Mimo tego są jednak 
niezbite prawie znamiona świadczące, że mu- 
siał on mieć także róg drugi, większy, bo 
na kości nosowej jest najwyraźniejszy znak 
owalny, gdzie osadzony być musiał róg zgu- 
biony, prawdopodobnie znaczniejszych od zna- 
lezionego rogu — rozmiarów. Róg ten nie- 
wątpliwie odszukany zostanie w miejscu, 
gdzie wykopano nosorożca. Obok głowy leżą 
duże kości: kręgowe i łopatkowa czy mie- 
dnicowa. Na szczególną uwagę zasługuje część 
nogi zwierza, obciągnięta skórą, zachowana 
doskonale, zgięta w pałąk tuż nad kopytem, 
które tak jest wyraźne, jakby nie przed mi- 
lionem lat, lecz przed chwilą stąpało po zie- 
mi. Uczepiony częścią do glowy leży na po- 
dłodze szmat skóry nosorożea, miąższości 
znacznie mniejszej niż skóra mamuta. Qru- 
bość jej nie dochodzi jednego centymetra. 
Wiszące pod skórą włókna wyglądają na 
tkankę. Wygląd skóry jest ten sam, co u 
mamuta, t. j. zdaje się, że nie ma owłosie- 
nia; kto wie jednak, czy badany pod mi- 
kroskopem naskórek nie wykaże, podobnie 
jak u mamuta, śladów byłego owłosienia. 
Barwa skóry nosorożca z wykopanych części 
oznaczyć się nie da, jest ona oczywiście przy- 
stosowana ściśle do koloru sino-szarego mu- 
listego piasku, w którym nosorożca znale- 
ziono w ziemi. Wszystkie części wykopane- 
go nosorożca znajdują się w tej samej szo- 
pie, gdzie poprzednio był mamut i są strze- 
żone pilnie przez żandarmeryę, by zapobiedz 
t. zw. „braniu po kawałeczku na pamiątke* 
przez licznych widzów, których ciekawość uj- 
rzenia tak srogiego potwora. codziennie do 
Staruni przywabia. 

Jeśli teraz dla zestawienia porównaw- 
czego Zz naszym nosorożcem przypatrzymy Się 
podobnym, pobratymczym okazom wykop% 
nym, dotychczas w warstwach dyluwialnych, t0 
zobaczymy, że nosorożec wykopany w lodach 
syberyjskich t. zw. Rhinoceros tichorhinuś 
Cuvier, był biały, pokryty gęstym włosem 
a ze szczątków roślin, które znaleziono W 
otworach jego trzonowych zębów, przekonan? 
się, że żył on w klimacie tym samym co dzi 
siaj niedźwiedź polarny. W jakim klimacie 
żył nasz nosorożec i mamut, nie jest tak t37 


two oznaczyć, jak świadczą rozprawy uczo- 
nych, mimo, że w warstwach otaczających 
bezpośrednio znalezione zwierzęta, znajduje 
się mnóstwo doskonale zachowanych okazów 
ówezesnej flory i fauny. Oto leży przedemną 
grudka sino-szarej ziemi, koloru sepii, z sil- 
Dym zapachem gazów towarzyszących ropie 
naftowej i czokerytowi, ze smakiem słonawym, 
a na świeżym przełamie tej grudki odbity 
dokładnie i jak najdoskonalej z widocznym 
barwikiem zakonserwowany liść dębu, znpeł- 
mie taki, jak go dziś znajdujemy. Nie silę się 
wcale oznaczyć czy był to geologiczny Qusi- 
cus drymeja, czy Quercus mediterranea bo 
mógłby także ujść zupełnie dobrze za liść 
dzisiejszego dębu Quercus pedunculata. Jeśli 
teraz w stosunku do tego liścia wyobrazimy 
sobie całe drzewo, tonie przedstawi się nam 
weale aż tak duże, by pod niem mogły igrać 
swobodnie mamuty i nosorożce. I oto du su- 
blime au ridicule... przychodzi mi na myśl 
znana niemiecka piosneczka zaczynająca się 
od słów: Was müssen das für Bäume sein 
tm Afrika die grossen, wo die Elephamten ge- 
hen ohne amzustossem — i nie zdołam sobie 
wcale wyobrazić, jak po zwykłej naszej dzi- 
siejszej dąbrówie uganiać mogły takie potwo- 
ry, jak nasz mamut i nosorożec. Skłonić by 
się raczej należało do hipotezy tych uczonych, 
którzy twierdzą, że byli to czasowi przyby- 
sze, goście ze stron dalekich, którzy tam, 
gdzie dzisiaj jest morze bezdenne, stąpać mogli 
suchą nogą, niepowstrzymani niezem w swej 
wędrówce przez bezmierne pustynie-i bory 
dziewicze. A może przepędziła je tu w stro- 
ny nasze nieokiełznana, straszna, niszcząca 
fala biblijnego potopu? Oto fantazyi wyra- 
stają skrzydła. Widzimy jak przed wodą 
spiętrzoną w olbrzymie góry, które wystapiły 
z brzegów oceanów, spienione i straszne jak 
wizye apokaliptycznych potworów, ucieka 
zwierz wszelki na zagładę skazany z okro- 
pnym rykiem przedśmiertnej trwogi... 

Pędzą w szalonym popłochu przed tą 
okrorną nagonką rozwścieczonych fal, wyry- 
wającć z korzeniami drzewa, łainiąc wszystko, 
co im na drodze staje, tratując i zabijając 
się wzajemnie... Całe stada kolosów zwierząt 
kopalnych suną przed naszemi oczyma. Na 
czele Elephans primigenius z olbrzymimi kła- 
mi, którymi wszystko co spotka odrzuca da- 
leko, za nim Rhinoceros tichorhinus rwący 
ziemię ostrymi rogami i Cervus megacerus Z 
wspaniałą na 4 metry wysokości rozsochą i Ur- 
sus spelaeus znacznie większy od dzisiejszego 
niedźwiedzia i Felis i Canis spelaeus i pro- 
toplasta dzisiejszego konia Equus fossilis. 
A po za tem unoszą się w przestworza całe 
roje chrząszczów, muszek, motyli, które tak- 
że fala dosięgnie i zaleje. Część z tego wspa- 
uialego zwierzyńca zapada się w miejscu, 
gdzie jest dzisiejsza kopalnia pp. Campe et 
Müller w Staruni, przetwarzające tłuszcze buj- 
nego swego organizmu w dzisiejszy wosk zie- 
mny i pozostawiając nam ku wiecznej rzeczy 
pamięci w mulistych pokładach piasku osta- 
tnich naocznych świadków potopu: mamuta 
i nosorożca, jeśli dalsze pogłębianie nowego 
szybu nie sprawi nam pod tym względem 
jeszcze innych miłych niespodzianek. 


Z opowiadania dozorcy nowego szybu 
dowiedziałem się, że nosorożca natrafiono w 
głębokości około 20 metrów. Stało się to 
wieczorem około godz. 9. Górnicy zauważy- 
wszy, że znaleziono znowu coś niezwyczajne- 
go, dali znać inżynierowi kierującemu kopal- 
nią p. Lebiedzikowi, który też zjechał wcze- 
snym rankiem zaraz nazajutrz i wszystkie 
wykopaliska z wielką starannością i uwagą 
wydostał. Ponieważ nie ulega wątpliwości, 
że dalsze części tak mamuta, jak nosorożca 
znajdują się w tym samym piasczystym lep- 
kim mule po za cembrzyną szybu, wiec kie- 
rownictwo kopalni będzie po ukończeniu wy- 
prawy szybowej piaskowe te warstwy w ca- 
łej rozciągłości, na przestrzeni, w której od- 
kryto mamuta i nosorożca, przeszukiwać o- 
strożnie i starannie. Szyb, w którym znale- 
ziono mamuta i nosorożca jest t. zw. szybem 
„bliżniaczym* t. j. tuż obok ma szyb drugi, 
w którym w tej samej głębokości, w jakiej 
w pierwszym znaleziono wykopaliska — tu 
znajdują się pokłady ozokerytu. Wydobywa- 
nie urobku z obydwu szybów odbywa się za 
pomocą ręcznej windy t. j. zwykłego koło- 
wrotu — w kubłach. Dokoła zabudowania 
szybowego znajduje się rodzaj małej hałdy 
(zwału), gdzie wśród tej samej materyi skal- 
nej grzebią robotnicy i dozorcy a i zwiedza- 
jacy także szukając okazów flory i fauny 
przedpotopowej, gdzie w :oczach moich ró- 
wnież znaleziono kawałek skóry, prawdopo- 
dobńie z nosorożca. W każdej grudee niemal 
spotyka się liście, owady; pokazywano mi 
całego doskonale zakonserwowanego motyla 
z nieuszkodzonemi prawie skrzydełkami. 


Że wzgórka obok szybu roztacza się wi- 
dok na wielki, cezterdziestomorgowy obszar 
kopalni, która powstała z kilkudziesięciu 
małych kopalń, posiadających po kilkunastu 
właścicieli, przeważnie Izraelitów. Wykupie- 
nie tych kopalń od właścicieli kosztowało 
wprawdzie około 2 milionów, ale będzie 
z niej także milionowy dochód. 


Według informacyj, zasiągniętych u dy- 
rektora kopalni p. Kriegla, dy w Sta- 


runi dać mogą rocznie około 200 wagonów 
wosku (ozokerytu), co przedstawia wartość 
mniej więcej półtrzecia miliona. Wielka ta 
fnzya drobnych kopalń, której początek da- 
tuje się od r. 1908, wyszła bez wątpienia 
także na korzyść naszym wykopaliskom, bo 
bardzo łatwo w terenie dawnych, drobnych 
kopalń, podziarawionym licznymi szybikami, 
których właściciele rzeczywiście ignorowali 
zupełnie wszystko, co nie było bryłą wosku, 
mogły być części mamuta i nosorożca voz- 
bite I zdruzgotane do szczętu. Pod szezęśli- 
wemi auspicywni rozpoczął p. Kriegel otwar- 
cie największej dziś w Galicy! kopalni wo- 
sku ziemnego; mamuta ofiarował do muzeum 
hr. Dzieduszyckiego we Lwowie, nosorożca 
również odda jednej z naukowych instytu- 
cyj w rodzinnym swym kraju, wszelkie więc 
pod tym względem rozsiewane pogłoski, 
uwłaczają tylko jego dobrym chęciom i są 
prawdopodobnie zupełnie pozbawione pod- 
stawy. ; 


GOSPODARSTWO 1 FANDEL. 


Brak wagonów na austryackieh ko- 
lejach państwowych. Odnośnie do wywo- 
dów P. Ministra kolei na posiedzeniu komi- 
syi kolejowej Rady państwa w dniu 7 listo- 
pada, wydał Zarząd kolei państwowych sze- 
teg rozporządzeń, które mają na celu zaspo- 
kojenie potrzeb transportowych państwowe- 
go przemysłu. Rozpoczętą akcyę pomnożenia 
lokomotyw i wagonów w roku 1906 zamó- 
wieniem 2.420 wagonów towarowych i 122 
lokomotyw, Zarząd kolei i w roku bieżącym 
w dalszym ciągu prowadzi, a to na podsta- 
wie uchwalonych na rok 1907 okrggło 50 
miłionów koron, a na rok 1908 s. 40 milionów. 

Na poczet tych dyspozycyjnych sun 
zamówiono 6.252 wagonów towarowych, z 
których 5.630 jako pomnożenie. Dla Północ- 
nej kolei zamówiono z tego 1.298 wagonów 
towarowych, z których 1.243 jako pomnoże- 
nie. W rezultacie z zamówionych w ciągu 
ostatnich dwóch lat 9.298 wagonów towaro- 
wych „puszczono w obieg do końca pażdzier- 
nika b. r. 6.676 wagonów, reszta dostawio- 
ną i oddaną do użytku zostanie w roku przy- 
szłym. Zaznaczyć wypada. że w miejsce do- 
tychczasowych wozów o pojemności 10 ton, 
zamówiono wozy o pojemności 20 ton. Co 
do lokomotyw zamówiono 360 sztuk, z któ- 
rych 194 dla kolei Północnej. Po koniec 
października b. r. puszczono w obieg 149 
sztuk. 

Pomimo to, odeznwać się daje w dal- 
szym ciągu brak lokomotyw i wagonów. Po- 
wodem głównym tego ciągłego braku jest 
systematyczny rozwój przemysłu i co za tem 
idzie, zwiększenie ruchu transportowego. 

Zarząd kolei zwraca jednak baczną u- 
wagę na rozszerzenie najważniejszych dla ru- 
chu towarowego stacyj. Na ten cel w latach 
1907 i 1908 ma być zużytych 425 milio- 
nów koron. 

W Galicyi mianowicie rozszerzone być 
mają stacye Lwów, Nowy Sącz, luwów-Pod- 
zameze, Drohobycz, a nadto w obrębie kolei 
Północnej Oświęcim, Kraków, Szezakowa. Na 
głównym dworcu lwowskim ma być wybu- 
dowany tor pochyły dla szybszego szybowa- 
nia wozów, które po tym torze staczać się 
będą własnym ciężarem na właściwe tory. 

Również rozszerzone być mają prawie 
wszystkie warstaty kolejowe. W szezególno- 
ści, według programu na r. 1908, powiększo- 
ne będą warstaty kolei Północnej w Florids- 
dorfiie, Morawskiej Ostrawie, Frydku i Dzie- 
dzicach. 

Ogólny koszt tych inwestycyi w latach 
190% i 1908 wynosi okrągło 145 mil. kor. 
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OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi 
uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie, 
zezwalającej Radzie powiatowej w Starym 
Samborze na przyjęcie gwarancji za powia- 
tową Kasę oszezędności w Starym San- 
borze. 


== Polnische Corr. donosi, że P. Mi- 
nister skarbu dr. Korytowski odwiedził 
wczoraj gubernatora Banku austro- węgier- 
skiego JE. dr. Bilińskiego i odbył z nim 
dłuższą konferencyeę, w której udział wziął 
także generalny sekretarz Banku radca Dwo- 
ru Pranger. . 

== Prager Abendblatt donosi, że mar- 
szałek kraju ks. Lobkovitz zamierza dnia 
18 grudnia, t. j. w dniu, kiedy przed 6 laty 
został na tę godność ponownie mianowany, 
złożyć marszałkowstwo. Agendy, aż do mia- 
nowania nowego marszałka, prowadzić bę- 
dzie członek Wydziału krajowego, hr. Schoen- 
born. Ks. Lobkovitz był marszałkiem Czech 
przez lat 24. 
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== Niemiecka Rada związkowa 
przyjęła wczoraj nowele do ustawy flotowej, 
ohniżającą czas służby rezerwistów zapaso- 
wych z 25 lat na 20. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi, że prm- 
ski ambasador przy Watykanie br. Rothen- 
haln ustąpi, a jego następcą będzie pod- 
sekretarz stanu w urzędzie spraw zagrani- 
cznych, rzeczywisty tajny radea Mühl- 
bert. 


Z Paryża donoszą: Wezoraj odbyło 
się posiedzenie parlamentarnej gru- 
py dla sądów rozjemezych. Bourgeois 
zdał sprawę z konferencyi haskiej i podniósł, 
Że nie miała ona na celu wywołać bankru- 
etwa wojny, ale dokazała tego, że wojna w 
przyszłości będzie prowadzona w sposób bar- 
dziej humanitarny. Rozbrojenie będzie mogło 
nastąpić, gdy wszyscy będą mieli uczucie, 
że prawa ich są zabezpieczone. Solidarność 
narodowa nie czyni ujmy uczuciu patryoty- 
zinu, lecz raczej je wzmacnia. 

Mowę p. Bourgeois przyjęto oklaskami, 
do których przyłączył się także dep. Jaurós. 

== Wedle pogłosek, w związku z nową 
sprawą szpiegowską we Francyi are- 
sztowano dwu marynarzy, dwu artylerzystów 
i dwie osoby cywilne. 

Oskarżony o szpiegostwo kadet okręto- 
wy Ullmo przyznał się do autorstwa tele- 
grann, w którym agenci obcego mocarstwa 
ofiarowują mu się z rozpoczęciem rokowań o 
wydanie ważnych dokumentów. Ullmo twier- 
dzi, że dokumentów tych nie wydał. 


TELEGRAMY GAAETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 listopada. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował profesora gimna- 
zyum z językiem wykładowym ruskim w Tar- 
nopolu, dr. Emila Kalitowskiego, dyre- 
ktorem I. gimnazyum w Rzeszowie. 


Tryest, 15 listopada. Wczoraj wieczo- 
rem na placu Goldoniego przed redakcją 
dziennika Piccolo, gdzie telegramy o zaj- 
ściach na Uniwersytecie w Grazu wystawiono 
na transparencie, zebrało się około 500 osób. 
które zachowywały się spokojnie i bez de- 
monstracyi rozeszły się. O godz. 9 wieczorem 
zebrało się około 50 młodych ludzi w ka- 
wiarni Chiozza, którzy po przyłączeniu się 
pewnej liczby ciekawych udali się przed ka- 
syno, jednakowoż przed dojściem ich na plac 
Wielki polieya ich rozproszyła. Dokonano 
kilku aresztowań z powodu niensłuchsnia za- 
rządzeń policyi, jakoteż z powodu wmieszania 
się do czynności urzędowych. Ogółem are- 
sztowano 19 osób, które po przesłuchaniu 
w dyrekcyi policyi wypuszczono na wolność. 

Budapeszt, 15 listopada. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu węgierskiego od- 
czytano pismo posła chorwackiego Popovi- 
ca, w którem on składa godność sekretarza 
Izby. 

W imienin komisyi dla nietykalności 
poselskiej przedłożył p. Hedervary sprawo- 
zdanie, potępiające wczorajsze zachowanie się 
kilku posłów chorwackich. 

P. Muzzorani zgłosił votum separatum 
przeciw sprawozdaniu komisyi. 

Uchwałę większości komisyi nietykal- 
ności przyjęła Izha wszystkimi głosami prze- 
ciw głosom Chorwatów. 

Posłowie chorwaccy, wyliczeni w spra- 
wozdaniu komisyi, wśród których znajdował 
się także Popovic, oświadczyli, że. nie mieli 
zamiaru obrażać prezydenta Izby i w myśl 
uchwały komisyi przeprosili Izbę. 

Sejm obradował w dalszym ciągu nad 
autonomiczną taryfą celową. 


Rzym, 15 listopada. Próbę studentów 
rzymskich urządzenia demonstracyl na rzecz 
włoskiego Uniwersytetu w Tryeście, energi- 
cznie stłumiono. 

W Medyolanie ponowiły się demon- 
stracye. Ulice, wiodące do konsulatu austro- 
węgierskiego, zamknięto. Demonstranci po- 
ciągnęli przed redakcyę Secolo. Aresztowano 
4 osoby, które następnie wypuszczono na 
wolność. 

Paryż, 15 listopada. Z okazyi otwarcia 
wystawy automobilowej odbył się tu bankiet 
pod prezydencyą ministra handlu. 


Madryt, 15 listopada. Podczas obrad 
w parlamencie nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych jeden z deputowanych 
republikańskich żądał zniesienia misyi du- 
chownej w Marokku, ponieważ dotychczas 
ani jednego Maurytańczyka nie pozyskano 
dla religii chrześciańskiej. Minister spraw 
zagranicznych odpowiedzial, że misye są bar- 
dzo użyteczne, a polityczna ich działalność 
ma wielkie znaczenie. 


Cetynia, 15 listopada. Wczoraj przy- 
trzymano tn dwa indywidua, przy których 
znaleziono 6 bomb. W Antivari uwięziono 
wczoraj studenta Boliodiea, kolegę studenta 


Bojowica, który przybył do Oetynii dla od- 
dania bomb zecerowi Rajkowieowi. Nadto 
skonfiskowano list bawiącego w Belgradzie 
pewnego studenta ezarnogórskiego, w którym 
ostrzega on swych rodziców, aby nie szli na 
otwarcie skupczyny, bo skupczyna be- 
dzie bombami wysadzona w powie- 
trze. List ten nadszedł do Cetynii na dwa 
dni przed uwięzieniem Rajkowiea. 

Bristol, 15 listopada. Po onegdajszej 
mowie premier angielski Camphell-Banner- 
mann, który bawi tu jako gość jednego z 
członków parlamentu, zachorował nagle. 
Wskutek tego, że wkrótce po północy atak 
się ponowił, lekarze polecili choremu nie o- 
puszczać łóżka. Sądzą, że niedyspozycyę na- 
leży sprowadzić do niedomagania sercowego. 

Bristol, 15 listopada. Stan zdrowia 
premiera Oampbell-Bannermanna polepszył się 
i życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo. 
Spodzicwają się, że już dziś będzie go mo- 
żna przewieźć do Londynu. 

Zapowiedzianą na dziś radę gabineto- 
wą odwołano. 

Nowy Jork, 15 listopada. Prezes To- 
warzystwa stalowego (Steel Company), Karol 
Barne, popełnił samobójstwo. 


Proces Nasiego. 


Rzym, 15 listopada. W procesie Na- 
siego w dalszym ciągu przysłuchiwano świadka 
Fornariego. Przedewszystkiem odczytano ze- 
znania jego, złożone poprzednio. Fornari po- 
twierdza te zeznania z małemi zmianami. Na 
pytania obrońcy Nasiego Fornari osłabia po- 
przednie swe zeznania. Nasi zauważa, że zezna- 
nia Fornariego przed komisyą pięciu sprawiły 
mu wielką przykrość, jednakże on nie prote- 
stuje przeciw postępowaniu Fornariego, lecz 
przeciw tym, którzy go zapomocą pogróżek 
podburzyli. 

Następnie przesłuchano świadka Via- 
nina, urzędnika trybunału rachunkowego, 
który zdał sprawę z poczynionych przez sie 
stwierdzeń, z okazyi badania definitywnego 
budżetu, co do subwencyi użytych dla rze- 
komych nauczycieli. 

Nasi przeczy prawdziwości zeznań tego 
świadka. (o do subwencyi, to pomimo, 
że na podstawie aktu oskarżenia nie może 
on dać wyjaśnień, to jednak je złoży. Nasi 
zaznacza, że kwestyę subweneyj już rozstrzy- 
gnęly władze sądowe, które prowadziły þar- 
dzo szczegółowe śledztwo i odstąpiły potem 
od oskarżenia w tej kwestyi. 

Na tem wczorajszą rozprawę zamknięto, 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 15 listopada. (Zel. pryw.). 
W bieżącym miesiącu zacznie wychodzić w 
Warszawie rossyjski dziennik Warszawskij 
Wiestnik, organ październikowców. 

Przy ul. Dzikiej pod drzwiami mieszka- 
nia kupca Karlsztada wybuchła podłożona 
tam przez nieznanego złoczyńcę bomba. Wy- 
buch zniszczył doszczętnie dwa piętra klatki 
schodowej i drzwi dwu mieszkań. 

Po dokonaniu rewizyi w redakcyi ży- 
dowskiej Hoffnung aresztowała policya wszyst- 
kich członków redakcyi i administracyi oraz 
zarządcę drukarni. 

Warszawa, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
Reprezentacya polska w Damie rozpocznie 
czynności parlamentarne dopiero od 18 h. 
m. Pierwsze posiedzenie Koła polskiego od- 
będzie się 17 b. m. 

Łódź, 15 listopada. (Tel. pryw.). Po- 
żar w fabryce Abla wyrządził szkodę na 
10.000 rubli. Pożar w fabryce braci Dobra- 
niekich zniszczył 700 sztuk towarów. 

Na zebraniu majstrów piekarskich po- 
stanowiono cofnąć czeladnikom i terminato- 
rom wszystkie ulgi, wymuszone terrorem. 


„Grodno, 15 listopada. (Tel pryw.). 
Z więzienia w Brześciu litewskim zbiegło 
trzech więźniów po przepiłowaniu kraty i za- 
biciu dozorcy. 

Petersburg, 15 listopada. (Pet. Agencya 
żel.) Podczas uroczystości otwarcia posiedzeń 
Rady państwa metropolita Antoniusz odpra- 
wił nabożeństwo, poczem przewodniczący 
Akimow wygłosił mowę, w której podniósł 
ofiarność cara celem poprawy porządku pań- 
stwowego i zaprowadzenia ładu w państwie. 
Mowę te przyjęto okrzykami „hurra!“ na 
cześć cara. 

Petersburg, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
Podczas otwarcia Dumy ogólną uwagę zwró- 
ciła nieobecność Koła polskiego. Z posłów 
polskich z Litwy obeeni byli tylko Montwiłł, 
Wańkowicz i Swięcieki. Również poseł ros- 
syjski z Warszawy, Aleksiejew, nie był o- 
becny. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowioceki. 


N ADESŁANE. 
Dr. Greliński 


powrócił i ordynuje w chorobach dróg 
moczowych od 2—4. Chorążczyzny 12. 


f K otwierając szkołę, 
TALGNZ UK dzieci w godzinach porannych. 
Zgłoszenia : 'Laurencya Demec, nl. Ko- 
chanowskiego Nr. 32 B. 
Dr. Kazimierz Zgórski 
specyslista chorób wewnętrzuy ch 
mieszka obecnie Asnyka 6. 
Telefon Nr. 17. 


Francuzka 


z Paryża, ndziela lekcyi dla Panów i Pań 

wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 

nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 

między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 
Celine Classen. 


— 


CENNIK . 


twowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 15 listopada. | placą |śądają, 
walutą koron. 
I. Akcje za sztukę. Tanka 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 560 ---|570 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
0 zło 200 (400 kor.). Ą AGE) UO — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 546 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 -- 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. g 
Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl.z 10 pr. + |109 60/110 30 
a m» Ea pren los w 50 L © | 99 —| 99 70 
A n „ 4 pro „60l.po200k. © | 93 80) 94 50 
„  kraj.4*jąpr. „ los w 51 l. % | 99 80100 50 
4 pr. „ los w 57 1. "8 | 94 —-| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. GR 5 
sza emisya) . z SOG = |= — 
Tow. kred. galie. "ziemsk. 4 pr. = 
los w Alfa lat . . . . ©. . m | 96 --| — — 
4 pr. los w 56 lat. a | 93 20| 93 99 
TU. Obligi za 100 kor. A 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. mm | 97 30| 98 — 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. w |101 —|101 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) ars = 
n n Aj, pr.(3em.) = | 99 50/100 20 
„4 pr. È em.) © | 92 60| 93 30 
Kel. lokalne dtto 4 pa <= | 92 60! 98 30 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 94 50| 95 29 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . 92 92 70 
5 = A 4 konwen. . 94 30| 85 — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 94 50/102 50 
Yy. Monety. | 
Dukat cesarski . 11 38) 11 48 
30 frankówka 19 06| 19 25 
100 rubii rossyjskich srebrnych 251 —|254 -— 
ix „ papierowych 253 — |254 70 
Lio marek niemieckich . SM 117 40I11/7 8% 


Kars giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 13 listopada 1907. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad oaz: 9575 9595 
styczeń-lipiec . 565 2585 
Jednolity drug państwa w  srebrza 
luty-sierpień . . 00 0  BWIW Brew 
kwiecień-cażdziernik 8680  97— 


GTK ANETTE TZN Z oÈ ~ 


przyjmuje 


e ar ae 


Utrzymuje na składzi 
Czasopisma ZAĄTANICZNO 
FRANCUSKIE: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Riro, Sourire, Vie 
en culotte reuge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasia. 

WŁOSKIE: 

L'Asino, Il Secolo AA. 
ROSSYJSBIZ : 

Strana, Szut (huwoarystycznyj) Nowoja 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskije 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Cassels Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainsles 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokoławaskiego 
Biuro dzienuwików, Gzas00l8%0 i ; ogloszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. płacą = płacą żądają | 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —— 
D É sa 0500 zł. w. a. 4 pr. 14650 14650 

> » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 205*— 208— 

i » n 1864 po 100 zł. . 246-— 250:— 

» n 1864 po 50 zł. . 246— 250— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 290— 291:— 


B. Drug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . DARA 11395 11415 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. : . 9575 95:95 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96— —— 
s Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. 11255 11418-55 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł, mk. 
5%, pr. (ostemp. akcye) . 45650 45850 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5%, pr. . 11650 —— 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . . 96-—  96:— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 95:25 96:25 
QObligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za n zł. 5 pr. 10585  -—— 
w złocie za 200 zi. 5 p . 1200— 121— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. 9550 9650 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 96-  97— 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. -. . 9550 e) 
Kol. późnocnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr.). . . -. 9460 96:60 
Kal. SG CESS Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 56, 880% GK 
i Kol. | aaa ces. Ferdyna vada em 
z r. 1868, 4 pre. .. 98—  998— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
b EBI, ŚW |. 0 o e » BÓR  thbe> 
Kol. półnownej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9825 99:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm. 
z r. 1904, 4 pre. 9785 98-85 
Kol. bukowińs skiej lekalnej za 400 
kor. & pr.. . . 9739 9320 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9526 90625 
Kol. AW ZEYN. e z roku 
1894 4 9505 96.05 
Kol. korka Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 1350 11450 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 IE : 
» n W wał, kor. 4 pr. 

s obl. pr. regul. Oisy 4 pre.. . 
poż. prem. za 100 zł. (200. kot. ) 
B0 zi. (300 kor.) 


91:30 
138 90 
185 — 
185: —- 


92-10 
142 90 
189— 
139 — 


n 


R m n 


a OaE i podróżne 
oraz Kolje i Koinierze 
podłng najnowszych fasonów — poleca 
MAGAZYN FUTER 


tra: 


Jass Braci Kreywych 
Eron, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 


> ENIE ti RANA 


Materye na wierzehy w wielkim wyborze. — Wyko- 
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 
i oriei, 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
po.eeainy 

4o Obligacyc funduszu srəpinacyjnego, 

; u, Pożyczkę R 


Ja Peżyczkę im. Lwow 
Papierz te kupuje i sprze A. pajkorzystnie! 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilie m. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po 
cztą bez doliczenie prowizyi. 


-_ Koronowa waluta, płacą ządają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii i 94— —'— 
Węgier za 100 zd. 4 pr. 91:90 9290 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 les 5 k 108:— 104— 

Poż. kre aj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pr. . . . 942b 9525 

Bukowińskie obl. propinacyjne los 
za 100 zł. 5 pr.. . . . 10050 10150 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. ć 94—  95— 
Gal. BL prop. z roku 1889 4 pr. 97:10 9810 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pr. 93:90 94:90 

Renta włoska za 100 lirów (56 ko- 
ron) 4 p cass | —%—= 
Poż. serb. o "za 100 frank. 2 pr. 98-—  104— 
Tureckie cbl. prem. kol. za 400 frank, 18175 16275 

M. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku les w 30 1.4*jępr. —— —— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 95— 9570 
ki „ cbl. prem. z r. 16503 pr. 26350 26950 
6 „ 18898 pr. 263— 269:— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. i0l— 10%— 
„ 4 pr. 96—  97:— 
«kal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110—  —— 
m a e IMB EWIE Zz, już o 99:— 99:90 
„ BDI A Da + d6—  95— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9275 9375 
z » „  %*pr. los. 4llat 98—  99— 
4 pr. stare. . 9735 98:85 

Banku "kraj. "dia Galicyi Lodomeryl 
4 pr. 517, lat zwiotne 9965 10055 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4*ją pr. - 99-50 109 45 
Banku kr. losy 57" 1. za 200 k.4 pr. 9279 9370 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. 9715 9810 
n „ 50 lat w. k. 4 pr. RSD 28/60 

H. Gbligacys z prawem pierwszeństwa 
za 106 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po a za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . - . 411840 LI410 
Tow. żegł. par, po Dun. Em. r. 1886 pr. 154%— |ll3— 

Lolej Lwów-Czera. Żak z: 854 
za 300 zł. . 0.0. SA WBU 

Kolej Lwów- Cera. z v. 1884 za 306 
zł, 4 pr. 20510 960 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg- gal. kol. em. 1870 za 200 z}. 5 pr. 10140 102410 
l 5 » n 1880 4 pr. 00-75 ze 

ð. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 1l#— 2r— 
Zakład kred. dla handl. i przem. 100s}. 437— 4kT-- 
Clary 40 zł. m. k.. . . . 152— 158— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 rt. 9:—  95— 
Losy miasta Krakowa 20 zt. 9650 10250 
Pożyczka miasta Lublany Ż0 zi. 60:75 64-75 


WERA LINEK 012 JĄ TO 1 ZY ZERA PLAZE rw 


EANET POZIO JO TA ZOE PE A PPŁK BA OET EAEE TATTY EOE ADATE 


Obrońca Ludwik Mazrkowski otworzył kan- 
celaryę we Lwowie przy ul. Pańskiej il, 1. piętro. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 listopada 1907. 


Hotel George'a. 


PP. O. ks. Światopełk-Mirski z War- 
szawy, W. br. Rehmen z Kamionki, A. Dra- 
goni z Berna, H. Prek z Łuki, J. Jaruzel- 
ski z Babie, P. Schlesinger z Zawadki, J. 
Zawadzki z Białobożnicy, "W. Fibich z Wy- 
czółki, A. Czerwiński z Podola ross. 


Hotel Europejski. 


PP. J. Orzechowski z Podola ross., 
Podhorodeński z Królestwa Polskiego. 


Hotel Imperial. 


L. 


PP. L. Lepczyński z Warszawy, S. Ję- 
drzejowski z Jasionki. 


Hotel Wanda. 
P. K. Strzyżowski z Domażyra. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k.. . 194:50 19850 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł... 4450 4650 
Czerw. krzyża yk. tow. 5 zł, . . 234—  26— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 68— 72— 
Salma 40 zł. m. 210'— 218— 
Pożyczka miasta Salzbu ga -20 zł. 84—  88— 


K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 29050 29150 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3220— 3285— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 625-756 62675 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 13425 73525 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 544 — 54650 
Galic. banku hip. 200 zł. 568— 565— 
„ dla han. i przem. 200 zł. 105-— 1ii— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 40180 40260 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1784 — 1794: — 

» Związku (Unionbank) 200 zł. 529— 580 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238-25 239 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. 239— 240 — 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ske. pierw. 200 zł. . 460— 47/0— 
„ akcye zakład, 200 zł 8946—- 424 — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150:— 5160— 


Kol. Li wów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 416:— 426— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 558— 55550 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor.. . 340 — 350 — 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł.mk. 980— 990 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 712— 718 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 540— 550— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53825 569.25 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2405 -- 2415 — 
Sehodnicy 500 kor. . . -. 49 — 48) — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 398— 394 — 
rliail. tow. Kop. węgla 7O zł, . 44 — 248:— 
N. Weksle. 
Berlin za 160 marek 5 pr. . . —— —*— 
Londyn za 10 funt. szt. p. pr. . 24182? 242 121 
Paryż za 100 franków. . . . 9597 9617 
Petersburg za 160 rubli 2" pr —— — = 
Niemieekie banki |. > ETA A 
Włoskie banki 95 35 26-- 
Francuskie banki —— — 2 
Nawajcarskie banki . 95:47", 3565 
© Waluty, 
Dukat cesarski . 11:36 1140 
Austr.-węg. 8 Ge złota moneta —— = 
20-frankowka . . o 19 16 18 22 
20-markówka . o 23:52 33-60 
Rogsyjski półimperyał . r —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 117-674 11%87'/4 
włoskie i za 100 lir 95 85 96-05 
Rubla. 2521s 2 54, 


TR TY YE NAK arer eea 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1119/7 (8) (9590) 

Na Racza Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w (iwoźdzeu, zastąpionego 
przez adwokata dra Frachtenberga w Koło- 
myi odbędzie się dnia 28 listopada 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Ottyni li- 
cytacya realności whl. 1846 ks. gr. Ottynia 
obj. wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze stajni, studni, parkanu i wychodka. 

Nieruchomość whl. 1846 wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 4041 kor. 80 
hal., przynależności zaś na 587 kor. 50 hal. 

Najniższaj cena wynosi 2808 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciągtabular- 
ny, wyciąg „katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W sẹ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


SZONE. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Ottymia, dnia 1 listopada 1907. 


L. cz. E. 1896/7 (4) (9586) 

Dnia 5 grudnia 1907 o godz. 8 przed i 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 19 lieytacya poło- 
wy realności obj. whl. 2024 gm. Zabłotów 
Iwana Dragana Wasyla własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty mie- 
szkalnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 334 kor. 80 hal., przyna- 
leżności zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 356 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby. niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| raa jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


i ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 28 października 1907. 


L. cz. E. 2085/7 (4) (9585) 

Dnia 5 grudnia 1907 o godz. 830 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19 licytacya 1/3 nie- 
wydzielonej części realności obj. whl. 42 gm. 
Chlebiczyn polny Petra Blaseckiego Romana 
własnej. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny i protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
CZAS godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w binrze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 28 października 1907. 


L. 18.109/907 (9494 3—3) 


œ d 
śśowieszczenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnowie rozpisuje trzecią. i ostatnią publiczna liey- 
tacyg ua dain 4 grudnia 1907, 6d godziny 9 rano do 123 w poludnie w celu wydzierza- 
Wienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszezn winnego i owocowego w po- 
szezególnionych dwóch okręgach dzierżawnych na lata 1905, 1909 i 1910 bezwarunkowo, 
ub warunkowo na rok 1909 i 1910. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°, wadyum opieczętowane i zaadresowane 
Z uwidocznienie na kopercie przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej 
do godziny 2 po południu ostatniego dnia poprzedzającego ustia licytacyę t. j. 
do dnia 3 grudnia 1907 r. do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tar- 
howie lub jego zastępcy. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy 
Oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucyc dzierżawne 
(rozp. Ministerstwa skarbu z dnia 3 grudnia 1901 1. 72.238). 

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyij w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067. 

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszezu winnego, zacieru 
winnego, tudzież moszczu owocowego obowiązanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 
AB grudnia 1903 Dz. ust. krajowych Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spo- 
żywczego od wina, moszczu winnego i zacieru winnego, tudzież moszczn owocowego, jak 
długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opła- 
ać 800, od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego. i 

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
Spożywczego. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do poszezególnionych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej należących do tutejszego okręgu skar- 
bowego. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 5 listopada 1907. 
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(9495 3—3) 


do L. 30.273/07 ` R - 
Ogioszenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wyszynku wina wj 
niżej poszczególnionym okręgu poborowym na przeciąg jednego roku t. j. od I stycznia do 
końca grudnia 1905 bezwarunkowo lub na przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia i908! 
do końca grudnia 1910 bezwarukowo lub warunkowo t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunka- 
mi zawartymi w równocześnie wydanem stąd drukowanem obwieszczeniu publiczną lieyta- 
cyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okregu skarbowego w Tarnopolu za pomocą 
ustnych i pisemnych nadaży dnia 3 grudnia 1907. 

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa- 
dyum wynoszące 10%, ceny wywołania. 

Oferty pisemne oznaczone na kopercie należycie wygotowane w przepisanej formie 
i zaopatrzone w powyższe wadyum tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 K. należy wno- 
sié osobno najpóźniej do 9 godz. przed południem w dnin lieytacyi, t. j- do chwili roz- 
poczęcia ustnej lieytacyi do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Dzierżawca prawa poboru podatku kons. od wina obowiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 800, państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku niszezać 
800/, czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. Amiana tego dodatku ma 
taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nopolu tudzież w kancelaryi c. k. Nadzorów straży skarb. w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowicy, Mikulińcach, Nowemsiole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 6 listopada 1907. 
L. 21.514 (9406 3—3) 
Obwieszczeczie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławin rozpisuje niniejszem licytacyg w 
colu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, imo- 
szezu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas 
trzech lat: 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo albo na jeden rok 1908 z milezącem prze- 
dłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1909 i 1910 lub też tylko na rok 1908. 

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy Z 
dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p. a podatek konsumceyjny od wina, moszezu win- 
nego i owocowego według taryfy C. ustawy z dnia 18 maja 1875 Nr. 84 Dz. u. p. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego można przeglądnąć przed licytacyą w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Jarosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej. 

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda- 
niem przediniotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 18 listo- 
pada 1907 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Wadyum w wysokości 10°% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisarza lieytacyjnego złożone. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 264 z dnia 16 listopada 1207. 
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Na obligacye należy sporządzić spis 
mysl reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z 


w 8 egzemplarzach na przepisanym druku w 
dnia 17 lipca 1903 1. 10.06% Nu. 111 Dz. r. 


Kwity kasowe opiewające na kaweyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 


przyjmowane. 
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C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 


Jarosław, dnia 5 listopada 1007. 
L. ez. E. III. 627/% (21) (9499 3—5) 

Dnia 20 grudnia 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali licytacyjnej Nr. Il. odbędzie się 
Jieytacya 1/3 części realności pod lk. 808?/, 
we Lwowie położonej lwn. 743 ks. gr. gm. 
m. Lwowa dz. II. objętej ulica Kotlarska l. 
4 wraz 8/8 częścią z przynależnościami. 

1/3 część nieruchomości wystawione na 
lieytacyę, jest ocenioną na 14672 kor., 43 
hal., przynależności na 211 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 7442 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddziale III. 
~ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadammiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział ill. 

Lwów, dnia 2 listopada 1907. 


L. cz. E. 1201/7 (8): (9474 3—3) 

Na żądanie Barucha Sternberga i tow. 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6 lieytacya realności objętej 
whl. 550/11. ks. gr. gminy Sniatyn składa- 
jąces się: 

1) z pbud. Ik. 1420 pgrłk. 3800, 3801, 
3608, 3804, gruntu położonego w jednym 
kompleksie łącznego obszaru I har. 30 ar. 
GZ EE stanowiącego grunt podbudowlany, 
sadzawka i ogród z drzewami owocowymi i 
lasowymi ; 

2) z browaru z szuszarnią, warzelnią, 
słodownią, chłodnikiem i urządzeniem bro- 
warnianem; 


EEE ZZ ZRP 


H 8) z dwóch domów mieszkalnych o § 


ubikacyach ; 

4) z młyna z pralnię i łazienkami ; 

5) z szopy, stodoły, stajni, wozowni, 
spichlerza, drewutni, karmników, kurników 
etc 

6) kręgielni i bufetu ; 

7) z ogrodzeń, kolejki, kadzi, beczek, 
urządzeń ogniowych etc. 

Realność tę oszacowano na 52.231 kor. 
56 hal., z czego na grunta przypada 12.154 
kor., na budynki 61.988 kor. 91 hal, na 
przynależności 8123 kor. 45 hal. 

Najniższa oferta wynosi cenę szacun- 
kową tj. kwotę 82.231 kor. 56 hal., poniżej 
której sprzedaż się nie odhędzie. 

Wierzycielom, któczy na sprzedać się 
mającej realności mają prawa zabezpieczone 
zastrzega się prawo hipoteki bez względu na 
cenę przez sprzedaż uzyskać się mającą. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone i uzu- 
pelnione uchwałą z 25 września 1907 1. cz. 
E. 1201/7 (7) i dokumenty odnoszące się do 
realności (wyciąg hipoteczny i t. d.) mogą 
mający chęć kupienia, przeglądnąć w niżej 
podpisanym sądzie biuro 6 w godzinach 
urzędowych. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 27 października 1907. 


L. cz. E. 570/7 (6) (9545 2—3) 
À Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
1 oszczędności w Husiatynie odbędzie się dnia 
5 grudnia 1907 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 11, licytacya realności whl. 66 i 
282 ks. gr. gminy kat. Burkanów. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 360 kor., poni- 
iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
| Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
ido tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prolokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nie AH 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 2 listopada 1907. 


L. cz. E. 1624/7 (3) (9536 2—3) 

Dnia 18 grudnia 1907 o godz. 9-30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 68 II. p.) lieytacya 
realności whl. 670 gm. Podgórze składająca 
się z parcel bud. 110 sążni obszaru i stoją- 
cego na tejże domn piętrowego. 

Nieruchomość ocenioną jest na 36.368 
kor. 20 hal. 

Najniższa oferta wynosi 18.181 kor. 
60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, 4 listopada 1907. 


L. ez. E. 8647 (16) (9535 2—3) 

Dnia 10 grudnia 1907 o godz. 930 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 68 relicytacya realno- 
ści lwh. 79 gm. Podgórze składająca się 
z parc. bud. lk. 66/1 i stojącego na niej do- 
mu parterowego. 

Nieruchomość ocenioną jest na 2720 
koron. 

Najniższa oferta wynosi 2720 kor. 

Sprzedaż niema wpływu na zaintabuło- 
wane w stanie biernym ciężary. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, 8 listopada 1907. 


L. cz. E. 1029/7 (3) (9577 2—3) 

Na żądanie Jędrzeja Kurka w Stojani- 
cach szl. odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
18 listopada 1907 o godz. 10 przed południem 
licytacya przymusowa całej realności lwh. 
272 gminy Stojanice królewskie Wincentego 
i Anny Lisków własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 5195 kor. 
99 hal. 

Najniższagcena wynosi 3682 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 19 października 190%. 


L. ez. E. 1897/7 (4) (9575) 

Na żądanie Herzla Blechera odbędzie 
się dnia 25 listopada 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 lieytacya 9/38 części realności whl. 
846 gm. Myszyn. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 884 kor., z czego 9/82 czę- 
ści wynoszą 248 kor. 63 hal. 

Najniższa cena wynosi 165 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Jabłonów, dnia 28 października 1907. 


L. cz. E. 886/7 (2) 

Przymusowo bedą sprzedane : 

2 grudnia 1907 godzina 9 przed połu- 
dniem w Pruchniku mieście: Materyały drze- 
wne, mianowicie łaty, deski, progi (szwele) 
drzewo budowlane, dalej meble, koń, wózek 
Il lis [06 

Materyały, a względnie przedmioty te 
oglądać wolno na miejscu 3 dni przed licy- 
tacyą,. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pruchnik, dnia 28 października 1907. 


(9582) 


L. cz. E. 1781/7 (2) (9574) 
W skutek uchwały z dnia 14 sierpnia 
1907 1l. cz. E. 1781/7 (2) sprzedane będą 
dnia 5 grudnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w Prinzenthalu ad Dobromil w 
drodze publicznej licytacyi: Narzędzia wier- 
tnicze i szopy do przechowywania tychże. 
Przedmioty te można oglądać dnia 5 
grudnia 1907 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Prinzenthalu ad Dobromil. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 14 sierpnia 1907. 


L. cz. E. 2421/7 (5) (9587) 

Dnia 11 grudnia 1907 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali Nr. 19 licytacya 
a) połowy realności obj. whl. 1063 gminy 
Demycze i b) połowy realności obj. whl. 
1515 gminy Zabłotów, Onufrego Andrusyka 
Iwana własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 264 kor. 38 hal. i b) 
na 164 kor. 17 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 176 kor. 
24 hal., ad b) 109 kor. 18 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
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Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do, 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 2 listopada 1907. 


L. cz. E. 1106/7 (3) (9576) 

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńcach odbędzie się dnia 16 grudnia 1907 
o godz. 10 przed południem w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 11 licytacya 1/6 czę- 
ści realności obj. whl. 155 gminy Raków 
kat. z pare. gruntowych (ornej roli) składają- 
cej się. 

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 465 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zarazem 
atwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 31 października 1907. 
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L. ez. E. IL. 1031/4 (149) (9592 1—3) 

Na żądanie firmy Louis Svest et (o, 
zastąpionej przez adw. dr. Aleksandra Maye- 
ra, odbędzie się dnia 19 grudnia 1907 o 
godz. 10 przed południem w sądzie tutejszym 
w sali Nr. VI. na T. piątrze na koszt i nie- | 
bezpieczeństwo opieszałego nabywcy dr. Da- | 
wida Malza w Bursztynie relicytacya 1/4 | 
części realności lkons. 772%, we Lwowie 
l. orj. plac Maryi Snieżnej 5 lwh. 715 II. 
ks. gr. gminy kat. m. Lwowa wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzwi, okien | 
ie GL ) 

Nieruchomość, {wystawiona na licyta- | 
cyę jest oceniona na 8225 kor. 92 hal., a 
służebność bierna p. ©. 2 na 25 kor., przy- 
należności zaś na 145 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 4173 kor. 2 hal,. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, I odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurzegNr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- | 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


realnosci whl. 864 ks. gr. gm. Usznia, skła- 
dającej się z pbdl. 285 (dom mieszkalny) i 
pgrt. 213/2 (ogród). 

Wartość szacunkowa i cena wywołania 
wynosi co do tej realności kwotę 850 koron. 
Niżej tej kwoty sprzedaż nie przyjdzie dg 
skutku. 

Wadyum wynosi 170 koron. 

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć w tut., sądzie w 
biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Olesko, dnia 15 października 1907. 


q. em. E. V. 1220/7 (5) (9389) 

OóoBasaanh sigis [pesaErok cum Ba- 
CAIA B Jaóepewty. 

Ororomese ueperopry. 

Ha monapane Mpexnary  8BA3KOBOTO 
B OTasnucJaBOBI BacrylieHoro qepea Apa 
fiocnfa Ilapraqkoro aąBokara B CranmcJa- 
BOBi Bixóyxe ca 19 ameronaza 1907 mepe 
uomyąsem o 10 rogami B maceme O8HadeHIM 
cyqi Kowiara 4. 18 B CrannmcaJaBOBI Opu 
yzmnn FpameBekoro ieperopr l) peadBRO0- 
era Buk. rim. «u. 35 rpom. Kar. Jaóepeske, 
GKIANRAIOACI CA 3 UAPĄEAB IpPYHT. A. KAT, 


597/1 oómapy 31 a. 25 m.?, napneai rpyEr.| 


u. kar. 757/1 oómapy 68 a. 88 m.*; 2) no- 
AOBAHH peAJBHOCTA BAK. Tin. €. 37, CRIA- 
zawogoi ca 3 mapori 6yz. a. kar. 38/3 o6 mapy 
1l a. 42 m.”, KOMy MCMKANBHOTO, HP. OMY 
20, 2 erozia, oóopora, miggama, 2 craen i 
KOMOpH, Hapgese TpyET. u. kar. 795 i 797 
(zoporu), oówapy 10a. 14 m.*; 8) 1/5 uacru 
peaJBHOCTA U. BAK. rin. 38 rol eamoi rpo- 
MANU, CEJIAXAIOYOI CA 3 IapueJi FpyHr. A. 
kar. 798 (xopora) oómapy 15 a. 47 m*. 

Ilpoparm ca manyi HeXqBHKRMMOCTA 
CyT oniHeHi: |) peaxbRierk BUK. Tin. 4. 85 
Ha 500 Kop., 2) rmogoBuHa peaJbHOCTH BAK. 
rin. u. 37, 8) 15 uacru peaJBHOCTA BEAK. TII. 
4. 38 Ha 8 Kop. 

HańHnsma mogaua BAHOCHTE MO 40 
peaIBHOCTH BHAR. Tin. «u. 35, 333 gop. 34 cot., 
I0 A0 IOJOBHHA peadBHOCTHA BAK. TiO. 37, 
318 kop. 34 cor., a mo go 1/5 uacru peasb- 
HOCTA BAK, rin. u. 3860 kop. 834 GOT., NOHMB- 
mie TOÏ KBOTu He Bye CA Upo. 

VeJoBia neperopry i rpaMoTu, BI/ĘHO- 
cagi CA gO HEXBUIKAMOCTH (BATA DINOTET- 
Hnii, BATA  KaracrpaasAHi, UpoTokoJM 
onikena i T. X.) MORYTB TI, HO MAIOTB OXO- 
Ty KyloBaru, IieperIAHyTu B BHCIE 03HA- 
ueni cyzi, KomHara u. 18 miądac rogam 
JPALNOBAx. 

IIpaBa korpi óm mpogax pousa He- 
MOLYCTAMOM, HaJeKATE HańniaHihime Ha ZAM 
CyYAOBİM BHSHA4GHIM gO neperopry, nepeg 
neperoproM 8TOJIOCHTA B CyAï, 60 uHakine Io 
mo HexqBuskuMOCTH caMO1 Bike ieme He 
MOTYTE ÓyTA MAHOMA. 

O zaabmnx BUNAĄKAX IOCTYIIOBARA MC- 
peToproBoro yBiqomaara caóyąe OcOÓN ANA 
koTpux nią roń dac mo AO HexBMIKAMOCTH 
AKicb upaBa aĝo rarapi cyrk yCTAHOBJEHI 
aóo B TOKY IOCTYNOBAHJ NepeTOProBoro yera- 
HOBJEHi ÓyNyTK BTIM BUNATKY TiIIBKO IPH- 
ónńTeM B cyżji, AE ÓM OHM aHfi He MEMKAJA 
B OÓJacru HAZME O8HA1EROTO cy1y, aRi He 
BCKAJAJH NOIMEHHO MOBAOBJACTĄA NAA %0- 
pydeHB MELIKAIOYOTO B MicHeBOCTA CYAY- 

BusHaqeHe Tepuiay HeperoproBoro Ha- 
JOKATE 3amiraru Ha Kapri TArapiB BAKaBiB 
upogaru CA Maloax HeqBukumocrni i 4a- 
ereń HexsByskumocrnii. Jlaxrbumi komra upu- 
3Hae CA BipuresjeBu KpegATOBM 8BA3KOBOMYy 
B CranucJaBOBi B kBoTi 31 Kop. 50 cor. 


II. x. Cyg nuoBiroBuń, Binzia V. 
Crasnue.aBiB, Ha 8 oBraa 1907. 


r b 
Upadłości. 
b, zB LO I) (9486 3—38) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Noela F'ussa i Majera Herziga, dzier- 
żawców dóbr w Starzawie i Chorośnicy. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Łucyliana Kmicikie- 
wieza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dra Wilhelma Rosenbacha, adwokata w Prze- 
myślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 Tistopada 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź; 1907, godz. 10 przed południem w tym są- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | dzie w biurze Nr. 16 przedłożyli doku- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | menty, poświadezające ich roszczenia, wystą- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | boru wydziału wierzycieli. 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
sądu zamieszkałego. rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział II. sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia Swe, 
Lwów, dnia 12 października 1907. [chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
| tym sądzie najdalej do dnia 15 grudnia 
L. cz. E. 902/6 (7) (9581) 1907 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
Dnia 16 grudnia 1907 godzina 10 przed 31 grudnia 1907 godzina 10 przed południem 
południem w sądzie biuro Nr. 9 odbędzie w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 


się celem zniesienia współwłasności licytacya je i ustanowili dla nich porządek. 


Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
(jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
 urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 

„rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenie 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
| nych na podstawie formalnego projektu po- 
| działu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
| nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
| w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
|i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
|jurzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

| konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze- 
myślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na icb 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

| 0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 9 listopada 1907. 


L. cz. B.6j0 QD 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Sto- 
warzyszenia pod firmą „Chrześciańskie To- 
warzystwo składu drzewa majstrów stolar- 
skich i bednarskich, zarejestrowane stowa- 
rzyszenie z ograniczoną poręką w Krakowie“. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu krajowego Władysława 
Drobnera, zaś tymczasowym zawiadowceą 
(masy pana adw. dr. Michała Koya w Kra- 
| kowie. 
| Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 21 listopada 1907, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenta, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 grudnia 1907 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 14 sty- 
czuia 1908 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nichjporządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących. powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 8 listopada 1907. 


L. cz. 5, YGD 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ryfki Eisen w Tarnowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Spitzera w Tar- 
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Juliusza Borgenichta w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencji, wyznaczonej na dzień 12 listopada 
1907 godz. 10 przed południem wtym sądzie 
w biurze Nr. 21 przedłożyli dokumenty po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
'sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
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w tym sądzie najdalej do dnia 80 listopada 
1907, a na auyencyi likwidacyjnej, na dzień 
5 grudnia 1907 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
Je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nowie lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 29 października 1907. 


L. cz. S. 14/7 (6) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Reginy Bruckner, nie- 
protokołowanej kupcowej towarów galante- 
ryjnych w Husiatynie na wniosek wierzycie- 
li, jawiących się na audyencyi wyborczej wy- 
brano zawiadowcą masy pana Abrachama 
Mojżesza Schwamma, kupca w Husiatynie, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana dr. Hen- 
ryka Nathansohna, adw. w Husiatynie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 19 października 1907. 


(9518) 


(9516) 

W konkursie jRebeki Einleger, kupco- 
wej w Tarnopolu, celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 9 listopada 1907, 
wyznacza się audyencyę na 15 listopada 1907 
o godzinie 12:30 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 
Nr. 22. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 20 października 1907. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(9455 3—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminy miasteczka Suchej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę se- 
kretarza gminnego. 

Ubiegający się o tę posadę wykazać 
mają obok zwykłych wymaganych warun- 
ków, egzamin kwalifikacyjny państwowy dla 
sekretarzy miasteczek ustawą przepisany. 

Z posadą tą połączona jest płaca ro- 
czna w kwocie 1000 koron i mieszkanie, 
składające się z pokoju i kuchni. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie 
na jeden rok, następnie w razie kwalifika- 
cyi kandydata nastąpi stabilizacya. 

Podania wnosić należy na ręce zwierz- 
chności gminnej miasteczka Suchej najdalej 
do dnia 25 listopada 1907 r. 

Nieuwzględnione podania zostaną bez 
odpowiedzi. ) 

Sucha, dnia 9 listopada 1907. 


L. 2716/07. (9484 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W skutek reskryptu Wydziału krajowe- 
o we Lwowie z dnia 19 października 1907 
I. 101.967 rozpisuje się konkurs na posadę 
lekarza okręgowego dla okręgu sanitarnego 
w Jaśliskach pow. sanockiego. Okręg ten o- 
bejmuje miejscowości: Jaśliska, Posada ja- 
śliska, Daliowa, Szklary, Królik polski, Kró- 
lik wołoski, Kamionka, Zawadka rymanow- 
ska, Bałucianka, Lipowiec, Czeremcha, Wola 
niżna, Wola wyżna, Rudawka jaśliska, Jasiel, 
Surowica, Moszezaniec i Polany surowiczne, 
razem 18 miejscowości z ludnością 9600 
głów, a obszarem 218:9 km. 

Siedzibą lekarza okręgowego jest mia- 
steczko Jaśliska. „R 

Do posady powyższej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 1400 koron i ryczałt 
na objazdy w rocznej kwocie 800 koron. 

Podania o tę posadę należycie udoku- 
mentowane wnoszone być mają do wydziału 
powiatowego w Sanoku najpóźniej do 15 
grudnia 1907 r. i 

Do podania dołączyć należy dokumenta, 
wykazujące, że kandydat posiada następują- 
ce warunki: 


skiej, 

b) obywatelstwo austryackie, 

e) dostateczną fizyczną zdatność stwier- 
dzoną przez c. k. lekarza powiatowego, 

d) nieskazitelny charakter, 

e) znajomość języków krajowych, 

f) praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

g) nieprzekroczony wiek lat 40. 

Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy się 
wykażą dwuletnią służbą w szpitalu powsze- 
chnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminu fizykackiego. 

Lekarz okręgowy w Jaśliskach ma o- 
bowiązek utrzymywania apteki domowej. 

Wydział powiatowy. 
Sanok, dnia 7 listopada 1907. 


L. 2633 907 (9334 2—8) 
Konkurs 
na posadę konduktora drogowego przy Wy- 
dziale powiatowym krakowskim. 
Pobory: Płaca 1700 kor., dodatek akty- 
walny 500 kor., ryczałt na objazdy 800 kor., 
prawo do emerytury i prawo do 5 pięcioleci 
po 260 kor. 
Podania zaopatrzone dokumentami wno- 
sić należy najpóźniej do 80 listopada 1907. 
Wymagane kwalifikacye: Nieprzekro- 
czony 40 rok życia. Ukończona szkoła prze- 
mysłowa lub szkoła konduktorów drogowych 
w Wydziale krajowym. Przynajmniej jeden 
rok praktyki przy budowie i konserwacyi 
dróg. 

; Posada nadaną będzie od 1 stycznia 
1908 na 1 rok prowizorycznie; po roku może 
nastąpić stabilizacya, 

Kraków, dnia 31 października 1907. 


L. 51.201 (9503 1—3) 
Konkurs. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich : 

A) Na 21 posad nauczycieli filologii 
klasycznej, a mianowicie: 1) w e. k. gimna- 
zyum w Dębicy (1 posada), 2) w c. k. gi- 
mnazyum w Drohobyczu (1 posada), 8) i 4) 
w c. k. gimnazyum w Jaśle (2 posady), 5) 
w ce. k. gimnazyum w Mielcu, 6)i7) w e. k. 
gimnazyum w Sanoku (2 posady), 8) w e. k. 
I. gimnazyum z polskim językiem wykłado- 
wym w Stanisławowie, 9) w c.k. II. gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w Sta- 
nisławowie, 10) i 11) w e. k. gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Tarno- 
polu (2 posady), 12 i 13) w filii e. k. gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w Tar- 
nopolu (2 posady), 14) w c. k. gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Tarnopolu 
(l posada), 15) i 16), w je. k. gimnazyum 
w Wadowicach (2 posady), 17) w c. k. gi- 
mnazyum w Złoczowie (1 posada), 18) w c. k. 
gimnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Kołomyi, 19) w e. k. gimnazyum św. An- 
ny w Krakowie (1 posada), 20) w c. k. gi- 
mnazyum w Jaśle (1 posada), 21) w e. k. 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie 
(1 posada). 

B) Na 6 posad nauczycieli języka pol- 
skiego, a mianowicie: 1) w c. k. gimnazyum 
L z polskim językiem wykładowym w Prze- 
myślu (1 posada), 2) w e. k. gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Przemy- 
ślu (1 posada), 3) w e. k. gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Tarnopolu (1 
posada), 4) w filii tego zakładu (1 posada), 
5) w c. k. gimnazyum w Trembowli (1 po- 
sada), 6) w filii e. k. V. gimnazyum we Lwo- 
wie (1 posada). 

C) Na jedną posadę nauczyciela języka 
ruskiego w t. k. gimnazyum w Brodach. 

D) Na 10 posad nauczycieli języka nie- 
mieekiego, a mianowicie: 1) w filii e. k. gi- 
mnazyum akademickiego we Lwowie (1 po- 
sada), 2) w c. k. gimnazyum w Jaśle (1 po- 
sada), 3) w e. k. gimnazyum z ruskim języ- 
kiem wykładowym w Kołomyi (1 posada), 
4) we. k. I. gimnazyum z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu na Zasaniu 
(1 posada), 5) w e. k. gimnazyum w Sanoku 
(l posada), 6) w e. k. gimnazyum w Sam- 
borze (1 posada), 7) w c. k. gimnazyum 
w Wadowicach (1 posada), 8) w e. k. gimna- 
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a) Dyplom doktora medycyny, upra- | gimnazyum z polskim językiem wykładowym 
wniający do wykonywania praktyki lekar- | w Kołomyi (1 posada), 8) w c. k. I. szkole 


realnej we Lwowie (1 posada), 4) w c. k. I. 
szkole realnej w Krakowie (1 posada). 

G) Na jedną posadę nauczyciela nauk 
przyrodniczych w c. k. gimnazyum w Trem- 
bowli. 

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory w myśl ustawy z dnia 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 178 i ustawy z 19 lu- 
tego 1907 Dz. p. p. Nr. 54. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do Prezydyum e. k. Rady szkol- 
nej krajowej najpóźniej do 10 grudnia 1907. 

Kandydaci, którzy ubiegać się będą o 
kilka wymienionych posad, winm wnieść 
osobne podania o każdą posadę, dołaczając 
do każdego podania tabelę kwalifikacyjną. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi pełnili w szkołach średnich 
obowiązki zastępeów nauczycieli, a pragną, 
aby ich ta służba była poliezona w myśl 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 
55 mają do innych potrzebnych dokumentów 
dołączyć wykaz zajęć, wykonywanych w wy- 
żej wskazanym charakterze, z wymienieniem 
przedmiotów i ilości godzin tygodniowej 
nauki. 

Wykaz ten ma być stwierdzony przez 
Dyrekcye tych zakładów, w których odnośny 
kandydat pełnił obowiązki jako egzamino- 
wany zastępca nauczyciela. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać czy uczynili już zadość obo- 
wiązkowi tej służby. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, dnia 25 października 1907. 


L. 3079. (9505) 
Konku rs. 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Wiśniczu są do obsadzenia dwie po- 
sady dozorcow więżni IV. kategoryi płac po- 
łączone każda z roczną płacą 800 koron, do- 
datkiem aktywalnym 240 koron, ubraniem 
służbowym i dzienną porcyą chleba o 840 
gramach. 

Posada ta zastrzeżona jest w myśl u- 
stawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60 dla wysłużonych podoficerów, którzy 
posiadają certyfikat, uprawniający do ubie- 
gania się o posady rządowe i tylko w braka 
takich, dopiero innym kompetentom nadaną 
być może. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne podanie o ile pozostają w służbie publi- 
cznej przez swoją przełożoną władzę do dy- 
rekcyi e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn 
w Wiśniczu obok Bochni najpóźniej do dnia 
24 listopada 1907. 

Do podania należy dołączyć : 

1. Oertyfikat przynależności lub pasz- 
port wojskowy, 

2. metrykę urodzenia, 

3. świadectwo moralności, 

4. świadectwo lekarskie wystawione lub 
potwierdzone przez lekarza rządowego. 

5. ostatnie świadectwo szkolne. 

Kompetenci stanu wolnego i tacy, któ- 
rzy są wyzwolonymi kominiarzami, będą 
mieli przy innych równych warunkach pier- 
wszeństwo. 

Z wyjątkiem wysłużonych podoficerów, 
którzy posiadają certyfikat, uprawniający do 
ubiegania się o posady rządowe, obowiązani 
są inni do złożenia egzaminu z przepisów 
służbowych z dobrym wynikiem najpóźniej 
w przeciągu roku po otrzymaniu posady, w 
przeciwnym razie nastąpi uwolnienie ze słu- 
żby e. k. Dyrekcyi zakładu kary w Wiśniczu. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 

Wiśniez, dnia 9 listopada 1907. 


L. 72280/1. (9596) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w 
Stanisławowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza kolejowego dla okręgu lekar- 
skiego w Ottynii, obejmującego personal 
przestrzeni od km. 14436 do km. 1795, 
linii Lwów-lztkany ze stacyami : Markowce, 


zyum św. Jacka w Krakowie (1 posada), 9) | Ottynia, Hołosków i Korszów, jakoteż przy- 
w filii e. k. IV. gimnazyum we Lwowie (1 | stankiem Worona. 


posada), 10) w e. k. szkole realnej w Tar- 
nopolu (1 posada). 

D) Na jedną posadę nauczyciela języka 
francuskiego w c. k. szkole realnej w Kro- 
śnie. 


Do posady powyższej przywiązana jest 
płaca rocznych 1400 koron. 

0 posadę tę ubiegać się mogą pp. le- 
karze posiadający obywatelstwo austryackie, 
mogący wykazać się znajomością języków 


E) Na 5 posad nauczycieli historyi ij krajowych, dyplomem doktora wszech nauk 
geografii, a mianowicie: 1) w e. k. gimna- | lekarskich, uzyskanym na jednym z Uniwer- 
zyum w Brodach (1 posada), 2) w c. k. gi- |sytetów austryackich i poświadczeniem uni- 
mnazyum w Samborze (1 posada), 3) w filii | wersyteckiej kliniki ocznej co do normalnej 
c. k. gimnazyum z polskim językiem wykła- | zdolności odróżniania barw. 


dowym w Tarnopolu (1 posada), 4) w e. k. 


Pierwszeństwo przy obsadzie powyższej 


szkole realnej w Tarnopolu (1 posada), 5) | posady będą mieli pp. lekarze, mogący się 


wreszcie na jedną posadę prowizorycznego 
nauczyciela w c. k. gimnazyum w Dębicy. 
F) Na cztery posady nauczycieli mate- 


wykazać praktyką chirurgiczną i położniczą, 
odbytą w szpitalu. 
Dotyczące podania ostemplowane, zao- 


matyki i fizyki, a mianowicie: 1) w e. k. II. patrzone dokumentami powyższe okoliczności 
gimnazyum we Lwowie (1 posada), 2) wc. k. stwierdzającymi, wnosić należy najpóźniej do 


25 listopada 1907 do e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej w Stanisławowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
Stanisławów w listopadzie 1907. 


L. 130.338 (9558) 
Konknuts. 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyrek- 
cyi skarbu jest do obsadzenia jedna owen- 
tualnie kilka posad starszych komisarzy 
straży skarbowej I. kl. w VIII. klasie rangi, 
kilka posad starszych komisarzy straży skar- 
bowej II. klasy w IX. klasie rangi, kilka 
posad komisarzy straży skarbowej I. klasy 
w X. klasie rangi i kilka posad komisarzy 
straży skarbowej II. klasy w XI. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami służbowymi. 

Kompetenci o te posady mają wyka- 
zać, że złożyli niższy egzamin cłowy lub 
egzamin praktyczny z działu podatków spo- 
żywczych, ewentualnie egzamin wymagany 
w myśl $ 5 przepisu dla straży skarbowej 
z roku 1907 (Dz. rozp. Nr. 45) do osiągnię- 
cia posady urzędnika straży skarbowej, tu- 
dzież, że posiadają dokładną znajomość języ- 
ków krajowych i języka niemieckiego. 

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w ciągu czterech tygodni drogą służbową do 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 

C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 10 listopada 1907. 


L. 3105/7 (9595) 
K onik uinie 
Konkurs celem obsadzenia dwóch posad 
dozorców więźni IV. kategoryi płac przy 
c. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu obok 
Bochni przedłuża się do 12 grudnia 1907. 
C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 


Wiśnicz, dnia 13 listopada 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. II. 814/7 (3) (9520 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Sarze Pomper zam. Berger i 
Annie Pomper zam. Schdchter i tow., któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Koło- 
myi przez oświadczonych spadkobiorców Leiby 
Bartha pozew o uznanie 6 pre. odsetek od 
kwoty 100 złr. i 147 złr. 85 ct. za zgasłe, 
wierzytelności Isaka Pompera w kwotach 
100 złr. i 147 złr. 85 et. za umorzone zpn. 

Na podstawie tego pozwu została wy- 
znaczona audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 27 listopada 1907 o godzinie 8 przed 
południem biuro Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw Sary Pomper zam. 
Berger i Manci Pomper zam. Schachter usta- 
nawia się pana dr. Milgroma, adw. w Koło- 
myi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 
Pomper zam. Berger i Mancię Pomper zam. 
Schichter w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą i lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kołomyja, dnia 23 października 1907. 


L. cz. C. II. 326/7 (8981) 

Przeciw Ohaji i Gitli Kwetscherom nie- 
znanym z miejsca pobytu wniósł Abraham 
Sindel Kwetscher z Kosowa pozew o prze- 
niesienie praw zastawu różnych sum. 

Termin wyznaczono na 19 listopada 
1907 o 9 rano. ] 

Celem strzeżenia praw tychże pozwa- 
nych ustanowiono dr. Lipę Frenkla w Koso- 
wie kuratorem, który aż do ich zgłoszenia 
zastępywać będzie. 

Kosowski sąd powiatowy, Oddział II. 
dnia 18 października 1907. 


| (9510) 

Przeciw Edwardowi Torosiewiczowi z 
Kołomyi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi przez Spółkę handlową 
rolniczo przemysłową w Kołomyi pozew o 
zapłatę sum wekslowych 3900 kor. i 1950 
kor. żpn. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty dnia 3 października 1907 do 1. cz. 
Cw. 3397 7 i 8399/7. 

Celem strzeżenia praw Edwarda Toro- 
siewicza ustanawia się pana dra Milgroma 
adwokata w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 23 października 1907, 


L. cz. Cw. 3397/7 8398/7 (6) 
Edykt 


L. IX. 2456/8 (35) 


l 


U 
(9456) 


OBWIESZCZENIE. 


W roku 1907 odbyły sie w Galicyi dwa premiowania koni, a to wiosenne w Nisku, Rzeszowie, Tarnowie, Bochni, Nowym 
Sączu, Jaśle i Sanoku w dniach 4, 6, 7, 68, 10, 11 i 13 maja — i jesienne w Samborze, Stryju, Aabiem, Kołomyi, Skałacie, Busku 
i Gródku jag. w dniach 5, 7, 11, 13, 15, 20.1 24 września. 


Wykaz premii. 
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Obwieszczenie 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 7. listopada 
1907 1. 42.052/6185 o zarządzenia wetery- 
narno-policyjnych co do wprowadzania świń 
z Węgier do Królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa. 

Na mocy zarządzenia e. k. Starostwa 
w liskn, wydanego z powodu panującej róży 
wąglikowej, zakazane jest wprowadzanie świń 
z granicznego powiatu sądowego Szinna (ko- 
mitat Zemplén) na Węgrzech do tutejszego 
obszaru. 

Co podaje się do powszcehnej wiado- 
mości, nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 1. listopada 190% 
1. 41249/6008, ogłoszonego tutejszem obwie- 
szczeniem z 11. listopada 1907 1. 140.334 
(Gazeta Lwowska z 13. listopada 1907 Nr. 
261). 

Powyższe zarządzenie wchodzi natych- 
miast w wykonanie. 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia 14. listopada 1907. 


L. 142.354 

Rozporządzenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18. 
listopada 1907 D. 142.354, o ustanowieniu 
stacyi kolejowej „Tłumacz miasto“ stałą sta- 
cya do ładowania i wyładowywania zwierząt. 

Na podstawie $ 10. ustawy z 29. Ju- 
tego 1886 r. Dz. p. p. Nr. 35 i rozporzadze- 
nia ministeryalnego z 5. stycznia 1595 Dz. 
p. p. Nr. 14 c. k. Namiestnietwo w porozu- 
mieniu z c. k. Dyrekcyą kolei państwowych 
w Stanisławowie ustanawia na linii kolei 
lokalnej Tłumacz-Pałahicze- Tłumacz miasto, 
stacyę „Iłumacz miasto“ stałą stacyq do fa- 
dowania i wyładowywania odżuwaczy i świń. 

Przy ładowaniu i wyładowywanin zwie- 
rząt na tej stacyi należy przestrzegać posta- 
nowień rozporządzenia c. k. Namiestnietwa 
z 26. listopada 1898 L. 92.582 (Dz. u. kr. 
Nr. 108). 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“. 

C. k. Namiestnictwo. 

Lwów, dnia 18. listopada 1907. 


IL. cz. Cs. 1. 4027 (1) (9511 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu i Franciszkowi La- 
sotom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e.k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Rozalię z Lasotów (torzenik 
isp. pozew o zniesienie współwłasności real- 
ności lwh. 151 gm. Jawornik. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycncyę na dzień 21 listopada 1907 godzina 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego i 
Franciszka Lasotów ustanawia się pana adwo- 
kata dra Sołtysika w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego i Franciszka Lasotów w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 


nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 23 października 1907. 


I ea (0, 2280 (OU, 
Edykt. 

Przeciw Feciowi Jedynakowi z Moch- 
naczki niżnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zostal do c. k. sądu po- 
wiatowego w Muszynie przez Pawła Króli- 
kowskiego pozew o 464 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 listopada 1907 o godz. S$ 
i pół rano. 

Celem strzeżenia praw Fecia Jedynaka 
ustanawia się pana Wania Rewaka w Moch- 
naczce niż. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fe- 
cia Jedynaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Muszyna, dnia 24 października 1907. 


(9580) 


BL. cz. ©. IV. 168/54 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Suchemu (syn Józefa), 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu powiatowego w 
Jełzie przez Antsehla Beitlera pozew o 230 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na 18 listopada 1907. 

Jelem strzeżenia praw Jana Suchego 
(syna Józefa) ustanawia się pana dra Józefa 
Kleina w Belzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Suchego (syna Józefa) w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 10 listopada 1907. 


L. cz. ©. 219/7 (4) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Grzegórzko niewiado- 
memu z miejsca pobytu wniósł do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnowie, Józef Karol Sło- 
win ze Szezepanowie pozew o 400 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 października 190% godzina 
10 przed południem biuro Nr. 10 tegoż sądu. 
Kuratorem pozwanego ustanowiono pa- 
na Zygmunta Kowalskiego emeryt c. k. se- 
kretarza sądowego w Tarnowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
* Tarnów, dnia 19 października 1907. 


(9578) 


(9572) 


L. eż. Ów. 880/7 (1) (9509) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Owikowi, którego miej- 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 

do c.k. sądu obwodowego w Jaśle przez Mo- 


700 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 12 listopada 1907 lez. Ów. 
830/7 (1). 

(elem strzeżenia praw Jana Uwika usta- 
nawia się pana adw. dr. Rosenbuscha w Ja- 
śle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie sięnie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jaslo, dnia 12 listopada 1907. 


L. cz. Ów. III. 4986/7 (1) (9568) 
Edykt. 

Przeciw pp. Izraelowi Kranzowi i Da- 
widowi Bramowi, których miejsce pobytu nie 
jest znane, wniesiony został do niżej wymie- 
nionego sądu przez Kasę oszczędności mia- 
sta Sokala pozew wekslowy o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 4 
listopada 1907, do Cw. II. 4936/7 wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się ad 1 p. adw. dr. Tennera zaś ad 
2 p. adw. dra Szuchewicza we Lwowie, ku- 
ratorami, którzy ich zastępywać będą w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział MI. 
Lwów, dnia 4 listopada 1907. 


L. Gz, CZASEM) (9584) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Skoceń, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskach przez Pawła Prystajko pozew o 
427 koron. 

Na podstawie pozwu niniejszego wy- 
znaczono audyencyę na dzień 20 listopada 
1907 o godz. 9 przed poł. w biurze Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw powyższych usta- 
nawia się pana dra Gromnickiego adwokata 
w Podwołoczyskach kuratorem. 

„Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 8 listopada 1907. 


Le 0. 170% ©) (9589 1—3) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spodkowej śp. 

Andrzeja Mikołajczyka z Graboszye, wnie- 


prawę na 21 listopada 1907 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie. 

(elem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana Józefa Haberskiego go- 
spodarza w Graboszycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszti nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 5 listopada 1907. 


L. cz. O. 283/7 (1) (9558) 
Edykt. 
Przeciw Fedorowi Nacykowi synowi 


Pańka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sadu powiatowego 
w Zmigrodzie przez mał. Nastę Maryę, Mi- 
chałai Annę Bawolaków pozew o 660 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 22 listopada 1907 o godz. 
9 przed południem. i 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dra Dybasia w Zmigro- 
dzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fedora 
Nacyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Zmigród, dnia 81 października 1907. 


BG. ©. [. 2254 (2) 
Edykt. 

Przeciw Fediowi Hawryszko „Czerepok* 
rolnikowi z Lityni, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Medenicach przez Judę Wolfa 
[aubera pozew o zapłatę 114 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 8 grudnia 1907 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Fedia Hawryszki 
ustanawia się [wana Matolskiego naczelnika 
gminy Litynia kuratorem. 

. Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenica, dnia 12 listopada 1907. 


Amortyzacye. 


I cz. HL sty (2) (8665 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Banku krajowego król. 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych przez e. k. gł. Urząd podatko- 
wy w Stanisławowie wystawionych kwitów, 
a to: 

a) kwitu na ratę kolaudacyjną złożoną 
do art. 120 z r. 1908 na książeczkę wkład- 
kową Banku krajowego Nr. 19.249 na 24 
kor. 90 hal.; 

2) kwitu na ratę kolaudacyjną złożoną 
do art. 184 z r. 1905 na książeczkę wkład- 
kową Banku kraj. Nr. 22.506 na 2528 kor. 
26 hal.; 

3) kwitu na kwotę 25 kor. złożoną do 
art. 4888 z r. 1908 tytułem przekroczonych 
kosztów zarządu. 

Posiadacza powyższych kwitów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku. 6 tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 18 sierpnia 1907. 


(9578) 


L. ez. T. 16/7 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Ides Flignerowej z Dro- 
hobycza wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionych książeczek wkładko- 
wych Nr. 276 na kwotę 330 kor. 79 hal. i 
Nr. 818 na kwotę 828 kor. 99 hal. opiewa- 
jących przez Handwerker Oredit Verein 
„Zgoda* stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką w Drohobyczu wystawionych 
na imię Ides Fligner w Drohobyczu. 
Posiadacza powyższych książeczek wklad- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze- 
eiwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 19 października 1907. 


(9383 3—3) 


L. e, © 12606) (9336 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Róży Kreps we Lwowie, 


siony został do e. k. sądu powiatowego w Za- j wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
torze przez Maryę Stelmach z Graboszye po- ; następujących rzekomo przez wnioskodawezy- 


zew o 300 kor. zpn. 


Na ; podstawie pozwu wyznaczono roz- ' 


nię zagubionych książeczek wkładkowych gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie, a to Nr. 


64.030 na kwotę 190 kor. i na nazwisko 
»Róża Kreps“ i Nr. 85.051 na kwotę 50 kor. 
lna nazwisko „Henryka Scharf“ opiewa- 
jących. 

Posiadacza jpowyższych książeczek wzy- 
Wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
Prawami w ciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem ra- 
le po upływie powyższego czasokresu za 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 października 1907. 


li 


bowiem razie spadek zostanie przeprowa- 
. dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku- 
' ratorem adw. dr. Hermanem Miitzem w Tar- 
|nowie dla nieznanych i nieobecnych tych 
, krewnych ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2 lipca 1907. 


L. cz. A. IX. 743/5 (15) 
Edykt. 
0. k. sąd powiatowy w Tarnopolu 
zawiadamia, że dnia 3 grudnia 1588 w Jan- 
kowcach zmarła Tacka Reminyk recte Ko- 
walik vel Kowatyk. 


(9207 3—3) 


| Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 


c. T. 217 (2) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 


(9884 8—8) | Kowałyk nie jest znanem, przeto wzywa się 


ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od 


Na wniosek Małgorzaty Swiętoń zaBra- | dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 


ciejowy wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Wzajemnego kredytu w Dębicy Nr. 1356 na 
50 kor. 50 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
Wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
Wnym bowiem razie po upływie powyższego 
Cząsokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 16 października 1907. 


5 cz. T. IL 8/7 (2) (9035 3-—8) 
Obwieszczenie. 


czu akceptowanego, w Tarnopolu płatnego. | 
Wzywa posiadacza rzeczonego wekslu, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciagu dni 
45 od dnia trzeciego ogłoszenia w Gazecie 
urzędowej licząc, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie rzeczonego czasokresu weksel 
2a nieistniejący uznany zostanie. | 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 września 190%. | 


L. cz. T. 64/7 (2) (9082 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaima Weinbergera, kup- | 
ca w Bochni, przez adwokata dr. Springera, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu, na 3000 kor. opiewają- 
cego, zaopatrzonego datą płatności 1 grudnia 
1907, a podpisanego przez Marka Brawa 
jako akceptanta, Benjamina Reicha jako wy- 
stawcę, a Leiba Weinbergera jako żyranta. 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna- 
ny zostanie. 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 10 października 1907. 


L. cz. Ne. VII. 108/7 (4) 
Eray ki: 
©. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionego kwitu depozytowego wystawio- 
nego przez Spółkę kredytową członków To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie z daty Kraków 9 listopada 1904 L. 
1167 na policę asekuracyjną krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń Nr. 
89.511 na życie Epifaniusza Stefanowicza. 
Wzywa się zatem posiadacza powyższego 
kwitu depozytowego, aby w przeciągu roku, 
6 tygodni i 3 dni zgłosił się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym i swoje prawa tem 
pewniej wykazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyżej powołany kwit 
depozytowy za umorzony uznany zostanie. 
Ò. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 października 1907. 


Spadki. 
L. cz. A. 785/5 (49) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła- 
sza, że dnia 10 lutego 1905 w Wrocławiu 
zmarła Paulina z Hirschów lo Stauner 20 
Dawriger pozostawiając rozporządzenie osta- 
tniej woli, w którem ustanawia dziedzicem 
swego męża Dr. Gustawa Dawigera z substy- 
tucyą krewnych kupca Bernarda Staunera. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu kre- | 
wnych Bernarda Staunera nie jest znanem, | 
przeto wzywa się ieh, aby w przeciągu | 
Jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad- | 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym ! 


(9480 3—3) 


(9392 3—3) 


Posiadacza powyższego wekslu ij 
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szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 


| Jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej u- 


stanowionym kuratorem Trofymem Kowałyk. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 21 lutego 1907. 


L. cz. A. III. 18/7 (5) 
Bdykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 17 maja 1892 w Bratkowcach 
zmarł Juda Horn bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 


(9348 3—3) 


wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego dr. Hilary Ba- 
czyński kuratorem został ustanowiony, bę- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił,cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 14 lutego 1907. 


dina, Serethu i Suczawy. 


Chyrowa (p. Przemyśl) 


Z 
z Rawy ruskiej, Sokala. 
2 
Z 


Sambora, Sanoka, Uhyrowa. 


Jaworowa. 


Sianek, Sambora. 


Sokala, Rawy ruskiej, 


Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


GZAWY. 


Borysławia. 


N 


Radowiec. 


s 


Jaworowa. 


N 


x 


licy, Dorny Watry, Suczawy. 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 


chawiny. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3:25, 5'30 po połud. i 820 wie- 
ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:46 
o połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. Swięta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9-35 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedzie 


wieczór. 


Ze Szczerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9:40 


wieczór. 


Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 


wieczór. 


małowa. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1.9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 


8 rano do 12 w południe. 


Ruch pociągów Kolejowych obowiązujący Z dh 


Do Lwowa 
Na dworzec główny: 


| z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- 


|| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

j z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
dj Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 


Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszye, N. Sącza przez Tarnów. 

ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 


ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. 


Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Kołomyi, zydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 


Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 


Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 


Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Saroka, Chyrowa, Sianek. 

ż Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 


z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, 
Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszezyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymalowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

lekan (Bukaresztu), Potutor, Czorikowa, Kórósmósó, Nowosie- 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 

Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

z łŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


Na dworzec „Podzamcze: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. , 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. f 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ozortkowa, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Żaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


Pociąg 
posp. | osob. | 


do 


do 


do 
do 


do 
do 
do 


do 
do 


840 | do 


9:05 | ad 
do 


© 


do 
do 
do 


l 
e 
© 


małowa. 
do 
do 
do 


do 
do 
do 


do 
do 
do 
do 
do 


do 
do 


do 


do 
do 


Pociągi lokalne. 


(od 5 maja do 29 


kat. święta). 


Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


| WCZK AC zc 


6:35 


2'82 


kowa. 


11-38 


Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Kołomyi, Zydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

Stanisławowa. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Jaworowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

lekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Dełatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Snczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniece, Skały, wania 

Bo: Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
tryja, Drohobycza, Borysławia. 


Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 8:45, 5:45, po południu; 


ołudniu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 905 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 834 wieczór. 
115 po połudn. i 925] Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli) 
le i rz. k. święta) 1010] Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 

i 355 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 

święta) 135 po połudn. 

Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hnsia- 
tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

11:03: f Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 


1/24] Podwołoczysk. ) 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


jJoniesienia prywatne. 
iam 1 maja 1907 r 


(Czas Srodkowo-europeiski. 


Ze Lowa 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhomefu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny l 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Oświęcima. 


Watry. 


Wieliezki, 


Sambora, Sianek. 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potntor, 
Kórósmez6, Ozortkowa, 
czawy, Dorna Watra. 
Rawy ruskiej, Sokala, 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
do 15 września wł.), 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
lekam, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suezawy. i 
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Ickan, Kałusza, Uzortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, 
Kocnianie, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
Podwotoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 


Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 


września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 


Z dworca „Podzamcze : 


Bez Konkurencyi 


$ A ZYC q EON iE S 
POZO RCIE CZA a EEA 


Hrozne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Zaszoztrie znana wyśmienita Lublańska kapusta 
kiszona i rzepa kiszona na sposób kapusty na- 
tychmiast do wysyłki poleca w beczułkach po 50, 
100 i 200 kl. po bardzo nizkich cenach wyłącznie 
dom wysyłkowy JAN A. MARTMANN w 
LUBLANIE (Laibach) KEBRAINA. Firma wy- 
syła również po cenach najniższych wyśmienite 
bardzo ulubione Krutńskie ua pół wędza- 
me Kkiełbawy. Mate zamówienia wysyłają się za 
pobraniem. 


Poszukuję zdolnego 


inkasenta 
z kaucyą, oferty z poleceniami pod 
„INCASSO“ 


Biuro SOKOŁOWSKIEGO 


Pasaż Hansmana ©. 


m NA io 


WYBORNE CZYSTE PSZCZELKE I NATURALN=! 


Miód Patoka blaszanka 5 kg.. . . . 6:— kor. 
Miód de picla stołowy gąsiorek 4 litr. . 5:50 kor. 
Miód do picia a la Malaga gąsiorek 4 litr. 6:40 kor. 


Besczkami znacznie taniej. 
Wysyła cały rok wszystko opłatnie za zaliczką 


Eksport Miodu Denysó w. 
| Czerwone i biale wi- 


Win WącierskE! na węgie ję 


jemne, gwar. czyste walaralne, a 


1906 — 34 litrów złr. 11-90; beczułza pou 


cztowa 4 i ćwierć litra złr. 1'75; z r. 1902: 
34 litrów złr. 17; beczułka pocztowa złr. 
2:80; z r. 1687: 34 litrów złr. 28; beczułka 
pocztowa złr. 2:75. Medyczne wino z 1879 r. 
złr. 490 za beczułkę pocztową. Wszystko 
franco. Miód pszczelny czysto biały albo żół- 
ty, najdelikatniejszy gatunek deserowy 5 kg. 
puszka złr. 3 50 franco. L. Altneu, Ver- 
secz Nr. 15. Węgry. 
Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogła- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


NOWOŚCI i 


TE F WWF P 


WCE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmach 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 


12 


najwykwintniejsze 


GU OCYE 


SAY EG RP CE DEREN AWZ EBU 


kan 


projektują 


Ostrzeżenie. 


Wszelkie weksle lub skrypta dłu- 
Żne wrzękomo moim nazwiskiem pod- 
pisane nieuznaję i takowe płacić nie 


będę. 
Israel Ber Ettinger, 
kupiec w Bohorodczanach. 


TAAI KICK CIT TO CZAPKI 


ar 3 rege 
tiorbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4+—, 


Omamma 


pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Biedla, Lwów, 


TA TE a a 


"Zaczal pasieki A. KRATRSKIEGO 
w Jezierzanach ad Gzorików 


wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy- 
stko opłatnie, — prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — Wysyła również 
miody pitne, wyszczególnione na kilku wy- 
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma- 
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszaekach, 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki na żądanie 


franko. 
ag € aaronna BEE I 
Adu BEŚLILUA BUS LIN 


w PARYŻU. 


ta laczy wezedzlank!, pry= 
zuyrwanyści, kresty, wągry, 
tiazaje, hamorzidy, swye 
kreniozne, śanież | wyrzufu 
jach cizia porsniyvch > 


włosów na brwiaob i gławia | skuioczije dzieja z 
porost wrooów, 

Błnik 27/, frank. wa Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de drand. 


wióskiego, Beisora, Ski 
skera, W Zrakowie w ar 
z0. Bedyka i Wisznia jazu. 


P+ nn roo DT MEA ee a 


Miesieczmik Hierackz-autowy 


poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


Treść pisma w kwartale III.: Zeszyt 7 i 8 (skonfiskowany) zawiera: Żeleński 


WGPW PREY TE 


w. 


ów publisznych, domów prywatnych i t. d. 


x 
Son- 
chong zbiór majowy X. 6, Kaysow K. 8— «a 


UBRANIA na zamówienia jedynie w Związku katol. Krawców Lwów, pl. Halicki 7, 


(GDZIE CENTRALNA KAWIARNIA) 
Ubrania gotowe tylko krajowego wyrobu. 


AREA AA (EPT r -arrea S 


e F Tah I DE DOANE AN 
ETE E T 


im eritralne 


OGRZEWANIE 


wszelkich systemów 
AŻ SEEDS OC Janów Z EL 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


1. 


i wykonują: 


inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dntychczas wykonanych rebot. — Kosztorysy bezpłatnie. 


1 


PARKIETY i POSADZKI DESZZOKAOWĘ 


wyroby stolarskie 
jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p. 
poleca FABRYKA PAROWA 


4 Braci WCZELAK we Lwowie. 


EEAS, 


i ROHEYPCH. 


| 
(5 masasowb | cewecrpa cero 1907/908 mekoasnoro roga, O6BABAAeTCA CUMB KOH- 


kype5 Ha OrHy cranesguo uMeHM [oamna m Ilasannir XpueropoInMencCoBt, BS KBOTB 
200 kopoum roqmi8o, c onpezkieniems epoka 1o 215 xewaópa 1907 roga. IloraBaru 
IponreHiA MOTYTE INocPeXCTBOMK% INKOJBHOTO HACTOATEJECTBA, BG pycckiń MHermrytrB 
„Hapoą4Bsiit Joms“ BO JIEBOB'B, Korposmy upreiyryerb upaBo HaxaBaFia rot cruneBqih; 
TAKIM YdERAKA WKOD TAMBABIAMBELIX, KOTPEIH BBIKAWŁYTCA, IO : 

a) CYTE Tpeko-kar. oópaąa m pycckoń HapoqHOCTH, 

6) 6BĄAKI, 

B) Bb HayKuX% XOpomo yeIBBAIOTE A 

T) AUpaBCYBEHHO XOPOHIO BEXNYTCA. 

llepBeicTBo Npa poBHKIZG% uMEBIOTK CpoXAMKA ÓQyHxaTOPa, 6d. m. O. loania Xpa- 
erofoJnmMeHca z ero cynpyrm Kuusim. 

CrurenqaerLl NOALBYKTCA TOW CTMICHANIEO TOIBKO TO OKOHJAHIA HAYK% TAMHA- 
BIAJBHAR*B, T. e. 0 okomyania VIII. kJaACca. 


Ors VupaBastomoro CoBbra Hxeruryra „Hapozasrk Moms“. 


JIGROB%, AEA 7 okraópa 1907 r. 
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Iipeąckhnarem : Toant Fwoerenkiń. 
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Rel. za egzemplarz A rzesyłk pocztową. 
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Ro „nabycia ws wszysikieb kaiegamiiach i trafikach, 
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SEDER 085405 BEEEROREGE SRURER wa 
Miastowe glurosessgoeoce 

c. k ansir. Kolei Państwowych we Lwowie 

$ ee eegee O Fasa Kausmana 3. 

Wydaje: 

TEVEA WY KA LNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
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Wł. 3 melodye z opery „Stara Baśń". Rzepko Wł. Przyciągnęli przed kościółek, Melo- 
deklamacya do poematu P. Lenartowicza p. t. „Rzaławice*. Cleve H. Burza. Landry A. 
Improwizacya. Massenet J. Białe motylki i Sinding Chr. Melodya. Nr, 9: Rzepko Wł. 
2-gi Krakowiak do Racławic. Berger Rud. C'est la vie! Polka-Marsz. Lasson P. Listki 
jesienne, 4 la Valse i Rihowski A, Mazurek. 
W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i tea'ralnego 

Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 85, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy kop. 50. 


Premia dla rocznych akonentów : 
à) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty. wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. j. za rb, 1 
kop. 50 SŁYNNA METODE LESZETYCKIEGO 
(Na przesyłkę premium kop. 30.) 
b) Jako nadzwyczajne premium przeznucez się 
czas PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli wzm) Ño 
dla każdego t$ysiąua abonentów. śą 
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie eyfry będą odpowiadały takimże eyfrom 
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w ezerwen 1907 roku). 
Kwiży abonentom zamiejscowym będą wysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze, 


wane-aekrężas (Rundreise) | pówimine do wszystkich i ze wszyst- 
kich enaczniejszych miejscowości Kuropy z ważnością 45 — GU 
j GU dm i spustom ed 12—30 orucest od cen normalnych. 
SBRALAOKW KARTONG zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju I zagranicą. 
Na Gbecuy sezam poieca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiedni© opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Kiariiz, Fiume (Abbazyi), Wonesyi (Lida), Triestu, Capri, Ne- 
apalu, Nizzel, Fiarencyi, Rzymu ate. 
. Karlsbadu, Wrocławia, Drezdne, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
karge, Paryża z ważnością 40—60 i 90 dni. 


Wiednia z ważnością 45 Bab 
mywzedaż wszelkich rockładów jazdy i przewodników. 


I 

> skład 8. Gakołowski Lwów, Pasaż iausmana 9. 
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Zumiówiene biisty na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. | ino też «x pośrednictwem odoośnej stacy: kolejowej. 
Redaktor i wydawca Leon Chojecki. kc Przy zaraówiemiu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron $ 
a 3 A A ò ` AE vadare 3 padat doiaś iórete bit at ara DYT w 
Agencya na Galicyę we Lwowie biuro dzien. St. Sokołowskiego Pasaż Hausmana 9. jal zadaiku i padat dzieć od kidrcgo biet ma być wazayor. 1 
f i A A aae = A UE EA E E a, PIA SA 


Trea w a e R T RERE BRE GU WBE 
a 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


